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Spotkanie 
prezydentów 
Polski i Litwy
Prezydenci Polski i Litwy, 

Aleksander Kwaśniewski i Algir- 
das Brazauskas spotkali się 
wczoraj w Gdyni.

Powitanie litewskiego gościa 
przez polskiego prezydenta 
odbyto się na Nabrzeżu Pomor­
skim przy Skwerze Kościuszki, 
do którego przybiła wioząca 
B razauskasa korw eta 
"AukStaitis". Obaj prezydenci 
udali się na pokładzie motorów* 
ki M -l dowódcy Marynarki Wo­
jennej RP na flagowy okręt MW 
ORP "Warszawa", gdzie prze­
prowadzili rozmowy dwustronne 
i plenarne.

Powitanie odbyło się z za-, 
chowaniem ceremoniału woj­
skowego. Flagowy okręt lite­
wskiej m arynarki wojennej 
przypłynął do Gdyni w asyście 
dwóch polskich okrętów rakieto­
wych "Piorun" i "Grom", które 
powitały go na granicy wód tery­
torialnych. Brazauskas, który 
słowami "czołem marynarze" 
pozdrowił po polsku salutują­
cych żołnierzy, odebrał wraz t  
prezydentem RP defiladę Kom- 

.panii Honorowej Marynarki 
Wojennej.

(Dokończenie na str. 2)
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giygyŚwięto Stolicy-96
I o to  znów do  naszego m iasta zawitała trądy- wystawowe, koncertowe, ale też place, skwery, 

cyjna ju ż  im preza Św ięto Stolicy-96. W  roku ulice Wilna.
bieżącym impreza ta  będzie szczególnie uroczy- Dziś o  godzinie 11 w Galerii M edali (ul. Sv. 
sta, gdyż w jej to  ram ach wśród wielu innych Jono  11) zaplanowane jest otw arcie wystawy ma- 
im p reż  zap lanow ane je s t o tw arcie  pom nika  - larstwa i medali, tem atem  których jest nasz gród 

założyciela naszego grodu —  księcia G iedymina, i jego  ludzie.
Święto obejm ie swym zasięgiem ńie  tylko sale  (Dokonczenie na sir. 2)

Lie tu vo s avfa/fnffos

k u p o n  4 Konkurs 
“WYGRAJ Z KURIEREM"

Szanowny Czytelniku
T em atem  teg o  konkursu  s ą  III M iędzynarodow e T arg  

ow ieńskie POLEXPORT96.
Dzisiaj zam ieszczam y czw arte  p y tan ie  konkursu:
G dzie  m ieści s ię  s ied z ib a  Pofeko-Utewsklej Izby G o sp o ­

darczej?
a) Suwałki
b) Rzym
c )R y g a  , Ł . §11
Z trzech  odpow iedzi wybierz jedną , p o zo sta łe  dwie skresi

S EN TEN C JA  DNIA
„ Jntrnym i prawdziwymi wrogami malarza są j»*o riu obran

HenriMATISSE

PRZEDSTAWICIELSTWO

W WILNIE

2001 Vilniu*, Palangos 1/10-16 
Tcl/tai 61-15-41. £ax 223844

Adres.

Imię..........
Nazwisko

W arunkiem  udziahj w konkursie  jest n a d e sła n ie  a lbo  
d oręczen ie  d o  redakcji "Kuriera W ileńskiego’ w term inie d o  
dn ia  3  października br. 3  praw idłowo w ypełnionych kuponów  
z 5, jakie zam ieścim y. H onorow ane b ę d ą  tylko kupony oryg 
nalne.

•• -  Do wygrania są:
—  g łów na n a g ro d a  —  m ag n e to w id  .

W m r  o ra z  t l n a g r ó d  p o c ie sz e n ia : z e s ta w y  k oam etyków  
walkm any, z estaw y  sto łow e, ap a ra ty  fo tograficzne KODAK,

Ł ączn a  w a r to ść  n ag ró d  oko ło  3 ty s ię c y  litów.

ZAGRAJ I
"WYGRAJ Z KURIEREM" !>*••     .

Chleb z nowych 
plonów

Zanim trafi na nasz stół — świeży, pachnący—jakże długą drogę mu.su 
przejść od maleńkiego ziarenka zasianego w glebie aż do chwili, gdy piekarz 
wyciąga z gorącego pieca golowe bochny. Chleb. Zawsze jesl na naszym 
stole, bez niego — jak się obejść? Czy zastanawiamy się kiedy, co ty  było, 
gdyby go zabrakło? Czy zastanawiamy się, ile pracy, ile wysiłku włozono,-
byśmy mogli odkroić kromkę Chleba? ...........

Czym pachnie przyniesiony ze sklepu bochen? Minionym latem. 
Oczywiście! Chód nie było nam łaskawe zbytnio, jeżeli chodzi o pogodę, to 
rolnicy jednak swą misję spełnili: Chleb z tegorocznej mąki juz się wypieka.

Fot. W. Zarnoslekow-
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W kilku zdaniach
* Bank Utewski emitował do obiegu srebrną monetę o  nominale 50 

litów z serii "Władcy Litwy" (zajęcie) z podobizną wielkiego księcia lite­
wskiego Giedymina. Cena sprzedaży monety — 80 litów. Można ją nabyć 
w Banku Litewskimi jego oddziałach.

* Port w Bremie jest bardzo zainteresowany inwestowaniem w budowę 
kłajpedzkiego terminalu kontenerowego, mówi minister komunikacji Jo- 
nas Birźiśltis.

W edług niepotwierdzonych danych BNS, B rem a zam ierza 
zainwestować w kłajpedzki terminal kontenerowy do 4 min, a  Rotterdam 
—  do 500 tys. dolarów USA.

* Wczoraj w Druskienikach otwarto pierwszy dom opieki dla 
młodocianych "Żuvedrt", sfinansowany przez szwedzką organizację obro­
ny praw dziecka "Radda Barnen" ("Ratujcie dzieci").

* Spółka "Lietuvos dujos" zamierza do 1 listopada spłacić wszystkie 
długi rosyjskiej spółce gazowej "Gazprom".

* Wczoraj w Kowieńskim Uniwersytecie Technicznym odbyła sję 
republikańska konferencja "Administrowanie regulacjami krajobrazowy­
mi na Litwie".

Na konferencji omawiano możliwości powołania nowej instytucji admi­
nistracyjnej — ministerstwa regulacji krajobrazowych, utworzenia depar­
tamentów w powiatach, jak też reorganizacji- niektórych wydziałów sa­
morządów.

* We wrześniu spółka ”Lietuvos' energija" dodatkowo zakupi 
jeszcze 220,tys. ton mazutu. Jego dostawcami będą trzy Firmy zagra­
niczne.

* Wczoraj w Wileńskim Sądzie Apelacyjnym rozpoczęła się konferen­
cja międzynarodowa "Problemy władzy sądowej na Litwie", poświęcona 
przebiegowi reform w dziedzinie władzy sądowej na Litwie i prawom 
człowieka.

* Przybyli z Niemiec eksperci "Narodowego Związku Opieki nad 
grobami żołnierzy niemieckich" na kowieńskim cmentarzu AukStieji 
Śanćiai udokładnią granice pochówku rodaków poległych i pogrze­
banych tu w czasie drugiej wojny światowej. Według posiadanych 
informacji, w dwóch kwaterach, zniszczonych w czasach sowieckich, 
w latach 1941-1942 i 1943-1944 pochowano około 1300 niemieckich 
żołnierzy.

* Jutro przedsiębiorstwo państwowe ”Lietuvos paśtas" wyemituje 
do obiegu dwa nowe znaczki pocztowe, poświęcone twórczości Mikalo- 
jusa Konstantinasa Ćiuflionisą; Nowe znaczki pocztowe zostały wydane , 
w przededniu 121 rocznicy urodzin wybitnego litewskiego malarza i 
kompozytora. -

Spotkanie prezydentów Polski i Litwy
(Dokończenie ze str. 1) 

Rozmowy na zacumowanym na 
gdyńskiej redzie niszczycielu rakie- • 
towym ORP "Warszawa" odbywały 
się .bez udziału dziennikarzy 1 
dotyczyły zarówno stanu aktual­
nych, dwustronnych kontaktów pol­
sko-litewskich, jak i problemów po­
lityki międzynarodowej.

W godzinach popołudniowych 
Brazauskas i Kwaśniewski odwie­

dzili tereny wystawowe gdyńskiego 
World Tradp Center-Expo, gdzie 
odbywało się spotkanie małych i 
średnich przedsiębiorstw z rejonu 
Morza Bałtyckiego Baltic Sea Par- 
tenariat’96. Tam podpisali porozu­
mienie o utworzeniu polsko-lite­
wskiej fu n d ac ji im . A dam a 
Mickiewicza oraz wspólną dek­
larację polityczną.

Konferencja międzynarodowa

AIDS —  to problem nie tylko medyków
Wczoraj w hotelu "Karolina" 

r o z p o c z ę ła  s ię  II M ięd zy ­
narodowa Konferencja ^Profila­
ktyka AIDS i innych chorób roz­
powszechnianych drogą płciową 
w  k ra ja c h  o n isk ie j  z a c h o ­
rowalności na AIDS". W  konfe­
rencji biorą udział przedstawicie-/ 
le  służby zdrowia, jak  również 
placówek oświatowych z  Łotwy, 
Estonii, Białorusi, Rosji, U krai­
ny, Polski, Danii, Austrii, Szwecji, 
Finlandii.

K onferencję  zagaił m inister 
o chrony  zdrow ia R L  A nt a nas 
V in k u s , k tó ry  zazn aczy ł, że  
os ta tn io  sytuacja dotycząca sze­
rzenia się AID S na L itw ie zna­
czn ie  s ię  zm ieniła  n a  gorsze. 
O becnie  w  kraj u jes t 44 nosicieli 
w iru sa  H IV  i 2  c h o ry c h  na

AIDS. M inister podkreślił, jak  
w ażne jes t wychowanie m oralne 
i seksualne młodzieży w rodzi­
n ie  i w szkole, błędy bowiem 
p opełn ione  dzisiaj, o db iją  się  
boleśn ie w przyszłości.

N arkom ania przedziera się 
do środow iska młodzieży. A sor­
tym ent dostarczanych na Litwę 
narkotyków o sta tn io  bardzo się 
ro zsze rzy ł. Z d o b y c ie  n a rk o ­
tyków w szkołach i klubach nie 
stanow i dla młodzieży prob le­
m u. M ło d o c ia n i  n a rk o m a n i 
skrzętn ie  ukrywają swój nałóg 
p rz e d  n a u c z y c ie la m i,  g d y ż  
uw ażają, że  w rozw iązyw aniu 
swoich problem ów  nie  docze­
kają s ię wyrozumiałości ze  s tro ­
ny dorosłych. O becnie  na Litw ie 
jest 12-15 tys. narkom anów.

N iep o k o jące  je s t  rów nież 
s z e r z e n ie  s ię  a lk o h o liz m u , 
także wśród młodzieży. Liczbę 
alkoholików  na Litw ie szacuje 
się na ok. 70 tys.

Szerzenie s ię  AIDS w na­
szym kraju opóźnione jest w  po­
równaniu z E uropą  Zachodnią 
o  ponad 5 lat. Jest to  czas, który 
t r z e b a  w y k o rz y s ta ć  do  
uśw iadam iania społeczeństwa, 
czym jest ta choroba, związane z 
nią zagrożenia, do jej profila­
ktyki. N ieto lerancję wobec cho­
rych i nosicieli w irusa H IV  po­
w oduje  niewiedza i lęk przed 
zarażeniem  się. D latego prowa­
d z e n ie  w śród  spo łeczeń stw a  
oświaty na ten tem at jes t nie­
zwykle ważne.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Kiedy będziemy 
prz.estawiali 
zegarki?
Czas zim owy 

skróci się 
o miesiąc

Czas letn i zostan ie  odw o­
ła n y  w o s ta tn ią  n ie d z ie lę  
październ ika, a czas zimowy 
będzie trw ał 5 m iesięcy— do 
k o ń c a  m a rc a . C z a s  l e tn i  
będzie obowiązywał w ciągu 
7  miesięcy, in fo rm uje  ELTA . 
D o ty c h c z a s  c z as  z im o w y  
w p r o w a d z a n o  w  k o ń c u  
w rześn ia  na o k re s  6  m ie ­
sięcy.

Z astęp ca  dyrek to ra  L ite ­
w s k ie g o  D e p a r t a m e n t u  
S tan d aiy zacji S tasys B ren- 
cius pow iedział agencji E L ­
TA , że  czas zimowy sk rócono 
o  m iesiąc na zalecenie E u ro ­
pejskiej Kom isji G o sp o d ar­
czej O rg an izac ji N arodów  
Zjednoczonych.

S. B renc ius pow iedział, 
że  dw ie trzec ie  tery to riu m  
Litwy znajduje  s ię  w  drugiej 
stre fie  czasowej, dlatego  n ie  
m ożna całkowicie wyrzec się 
zm ian czasu.

D e p a r ta m en t S tan d ary ­
zacji zaleci rządowi podjęcie 
odpow iedniej decyzji; k tóra  
z o s ta n ie  o p u b lik o w an a  w 
środkach m asow ego przeka­
zu.

Święto Stolicy-96
(Dokończenie ze sir. i)

O  godzinie 16 w W ileńskiej 
G alerii O brazów  (D idżjoji 4) 
n a s tą p i  u ro czy s te  w ręczen ie  
dorocznych p rem ii m iejsk ich  
"Garsas".

O  tej samej porze od Katediy 
do  placu Sam orządu przemasze­
ruje orkiestra dęta z Czech. Za- 
p rezentu jesię tu  również teat r na 
kołach z Poniewieża.

Natomiast na Placu R atuszo­
wym ro zp o c z n ie  s ię  k o n ce rt 
zwycięzcy międzynarodowego fe­
stiwalu muzyki daw ną "Banchct- 
to musicale’ (godz. 16-17). Po nim 
wystąpi orkiestra św. Krzysztofa 
samorządu m iasta Wilna.

W  Pałacu Uczniów nastąpi 
uroczyste otwarcie międzynaro­
dowego festiwalu dziecięcego.

Skw er na ulicy Zam kowej 
udostępniony zostan ie  dla m u­
zykantów  ulicznych.

W ieczorem  na Placu R a tu ­
szowym przew idziana jest dys­
koteka dla całej rodziny (godz. 
20-23). A  na ulicy U źupio 2  o 
te j  s a m e j p o rz e  z b io r ą  s ię  
m iłośnicy muzyki jazzowej.

W  sobotę  imprezy świąteczne 
rozpoczną się Mszą św. w K ate­
drze w intencji m iasta i wilnian 
(godz. 11).

A  od sam ego rana w parku 
S e re ik isk im  ro z p o c z n ie  s ię  
k ierm asz  tw órców  ludowych. 
Będzie tu  zabawa i cyrk, gry i . 
zawody sportowe.

O  godzinie 11 na Placu R a-

tuszow ym  p rzew id z ian y  je s t  
koncert "Bancheilo musicale' 
O  godzin ie  1 2 —  koncert w 
szkole im. B. Dvarionasa.

O d godziny 12do 18wskwe 
rzc  przy ulicy Zam kowej zade­
m o n s t r u ją  s w e  w y ro b y  
rzemieślnicy' różnych dziedzin. 
O dbędzie  się tu ich święto.

' U roczyste otw arcie Święta 
Stolicy-96 na placu Sam orządu 
(godz. 12). I tuż  po  otwarciu z 
tego  placu  wyruszą ork iestry  
d ę te  d o  p lacu  Ratuszow ego, 
gdzie rozpocznie s ię  ich kon­
c e rt. N iew ątp liw ie  ciekawym 
widowiskiem  będzie leż  żywy 
tu rn ie j szachowy, swoisty spe­
k takl, k tóry ódbędziesię  na pla­
cach Sam orządu, Katedralnym, 
Ratuszow ym.

C uda i dziwy przewidziane 
są też  przy Barbakanie, a  wie­
czorem  na placu Ratuszowym 
z n ó w  o g ro m n y  k o n c e r t  — 
wieczór muzyki symfonicznej. 
No i najbardziej oczekiwanyza- 
pew ne będzie fajerwerk, k tóty 
rozbłyśnie o  godzinie 20.

Ostatni dzień święta —  nie­
dziela. Najbardziej uroczysty, bo 
właśnie na niedzielę na godzinę 14 
z a p la n o w a n e  je s t  u ro czy ste  
otwarcie pomnika Giedymina. W  
tym  te ż  d n iu  o d b ę d z ie  s ię  
zamknięcie festiwalu w Pałacu 
Uizniów, a  wieczorem u podnóża 
G óiy Giedymina święto "Zabawy 
ognia” (godz. 20-21).

Inf.wł.

Wika policyjna ■SE

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 września br. w kraju 
odnotowano: 1 zabójstwo, 1 przypadek obraienia ciała, 1 gwałt, 11 eks­
cesów chuligańskich, 7 rabunków, 162 kradzieży. Skradziono, 13 samo­
chodów, 11 — odnaleziono.

Odnotowano 17 wypadków drogowych, podczas których zginęły 2 oso­
by. Zarejestrowano 5 polarów. Znaleziono zwłoki 3 osób. 47 osób zostało 
zatrzymanych w charakterze podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo we własnym 
domu

18 września w rej. jooisłdm we wsi 
LatveliSkćs we własnym domu znale­
ziono zwłoki V. Butavifiusa (ur. 1962 
r.) zciętymi ranami na głowie._______

Pani kaleczy pana 
18 września w Kłajpedzie przy ul. 

(guios Ż. Żałubowskaja (ur. 1967 
r .)  nożem  skaleczyła swojego 
m ęża A. Ż ałubow sk iego  (itr. 
1964 r.), którego z kłutymi rana­

mi w piersi umieszczono w szpitalu. 
Taksów karz —  zawód 

niebezpieczny 
18 września do Wileńskiego KP 

nr 2  zwrócił się Povilas Benkus (ur. 
1971 r.) i zawiadomił, że około godz.
1.30 przy sklepie "Erfurtas" do jego 
taksówki GAZ-2410 wsiedli trzej 
mężczyźni, którzy zechcieli jechać do 
BukĆiai. Gdy sam ochód  się 
zatrzymał, jeden z pasażerów użył 
pojemnika z gazem. Taksówkarzowi 
zrabowano 18 litów.

Zrabowano torby 
z  pieniędzmi 

18 września w Kownie na klatce

schodowej domu przy ai. Krćvćs 
czterej młodzi mężczyźni pobili 
Violetę Kubilienć (ur. 1950 r.) i ode­
brali dwie torby podróżne. W tor­
bach były rzeczy osobiste, dowód 
oso b is ty  na im ię  V id u tć  
Reinikovien6, a' także 27 750 do­
larów. Kobieta po doznanym szoku 
leczy się ambulatoryjnie.

Wpadł na drzewo...
18 września w rej. wiłkomierskim 

na trasie Wiłkomierz — Mała ty, A. 
Narauskas, prowadząc samochód 
VAZ 21063, zjechał z drogi i uderzył 
się w drzewo. W czasie wypadku 
zginął pasażer V. Żukauskas (ur.

1951 r.), kierowca z obrażeniami 
ciała trafił do szpitala.

W ybuch 
w  podwórku 

18 września w Wilnie przy ul. 
Dzuką w podwórku domu nr 10 
nastąpiła eksplozja ładunku wy­
buchowego o nieustalonym po­
chodzeniu. W wyniku rodzeństwo 
— Lika (ur. 1985 r.) i Ilja (ur. 
1990 r.) Achmatowowie doznali 
ciężkich obrażeń. Dzieci przeby­
wają obecnie w szpitalu w San ta- 
ryszkach.

Przygotowała M.J.
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AKTUALNOŚCI!
KULTURALNE

Największym wydarzeniem w 
żydu kulturalnym miasta będzie nie­
wątpliwie trwąjące trzy dni Święto 
Stolicy. O nim w dzisiejszym nume­
rze dajemy osobną informację.

TEATR
•O pera.
W sobotę "Don Carlos", w 

niedzielę "Buratino”.
|  Młodzieżowy.
W sobotę i niedzielę przewidzia­

ne jest tu premierowe przedstawie­
nie "Gósta Berling" S. Lagerlof.

* 'Łele".
W sobotę dzieci obejrzeć mogą 

przedstawienie "Sylvestras trąbka", 
w niedzielę —""Pszczółkę Maję".

W Małej Sali "Czerwony Kap­
turek" (sobota), w niedzielę 
"Robot i muszka".

Anons. W poniedziałek w Aka­
demickim Teatrze Dramatycznym 
grupa erotyki "Kolibri" z Petersbur­
ga zaprezentuje swój nowy pro­
gram- _______ :______

KONCERTY
Filharmonia.
W niedzielę o godzinie ^ zo sta ­

nie tu zapoczątkowany cykl kon­
certów dla dzieci i uczniów. Wystąpi 
orkiestra smyczkowa Gimnazjum 
Sztuk  Pięknych im . M. K. 
Ćiurlionisa. Soliści: Ingrida Ar- 
m onaitć, D ainius Puodźiukas 
(skrzypce) oraz pianista Andrius 
Ilgevićius.

WYSTAWY
* Galeria "Yartai" (Vilniaus

39).
Królestwo malarstwa. Auto­

rskie ekspozycje J. Mykolaitytć, R. 
Stanćikasa, A. Babajana.

•- Galeria "Langas” (Aśmenos
8).

Znany fotografik Virgilijus 
Usinavićius przedstawił na osąd 
publiczności zdjęcia z niedawno 
zakończonego w naszym mieście fe­
stiwalu "Grieźynć — 96".

* Galeria "Skliautai" (AŚmenos

10).
"S tare  zd jęc ia” — tak 

zatytułował swój pokaz malarski 
Raimondas Talaćka.

* Galeria Narodowa (Studentą
8).

Przed kilkoma dniami otwarta 
tu została wystawa grafiki znanego 
plastyka z Ameryki Romasa Viesu- 
lasa (1918— 1986). Między innymi, 
prace te plastyk przekazał Litwie. 
Na otwarciu wystawy obecna była 
córka plastyka Austćja oraz syn 
Tauras.

* Biblioteka im. M. Mazvydasa 
(Gedymino 51).

Jednym z ciekawych czynnych 
tu pokazów jest dorobek fotogra­
ficzny zn an eg o  fo tografika  i 
podróżnika Pauliusa Normantasa, 
p ośw ięcony  15-leclu  jeg o  
działalności twórczej. Fotografik 
od dawna mieszka na Węgrzech. 
F otografow ał zarów no Tybet, 
Syberię, jak też swe strony rodzin­
ne — Żmudź.

Jednocześnie w lokalu tym do 
obejrzenia pokaz, poświęcony 50-le- 
ciu Rosyjskiego Teatru Dramatycz­
nego.

H.O.

"Rusdrama" —  jutro 
wieczór galowy

Wieczór galowy z  okazji jubileu­
szu 50-lecia wileńskiego Rosyjskie­
go T e a tru  D ram atycznego 
odbędzie sięjutro w gmachu teatru 
(ul. Basanavićiaus 13) o godz. 18. 
Impreza zakrojona w szerokiej ska­
li, z udziałem gości z zagranicy (w 
tym także z Polski) ma już w mieście 
szeroki rezonans. Również jutro, o 
godz. 11 w Bibliotece Narodowej

im. Mażvydasa odbędzie się otwar­
cie okazjonalnej wystawy literackiej, 
której tematem jest historia i dzień 
współczesny wileńskiej "Rusdra­
my".

Pojutrze, 22 września br. o godz. 
19 w ramach obchodów jubileuszo­
wych na deskach wileńskiego Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego wy­
stąpi gościnnie Teatr Pantomimy z

Kowna ze spektaklem "Nosorożca" 
E. Ionesco. (Praprem iera "No­
sorożca" odbyła się w 1959 r. w 
Dusseldorfie".

tnf.wŁ

W J/fi ZNAD WIM
Codziennie od 25 września 

od godz. 12" do 12“
audycja wyborcza"POJEDYNEK"

W STUDIO 
KANDYDACI DO LITEWSKIEGO SEJMU 

Z BLISKA
Kim są?

Co myślą?
Co proponują Litwie?^n 

Słuchaj 
i dokonaj wyboru!

Informuje Departament Ceł
Departament Ceł poinformował 

agencję ELTA, że Państwowy Komi­
te t Ceł Federacji Rosyjskiej 
wprowadził ograniczenia dla 
przewoźników poszczególnych 
państw, przewożących samochodami 
z książeczką i  lK  Camet towary do 
odbiorców z Moskwy i obwodu mo­
skiewskiego.

O d 1 w rześnia graniczne 
urzędy celne Rosji wszystkie towa­
ry (z wyjątkiem opodatkowanych 
akcyzami, które muszą być oznako­
wane odpowiednimi znakami opłat

skarbowych) transportowane przez 
przewoźników Niemiec, Danii i Li­
twy do regionu moskiewskiego kie­
rują do wskazanego magazynu 
tymczasowego składowania.

Dokumenty na towary wwożone 
przez litewskich przewoźników 
załatwia się tylko na północno-za­
chodnim (Siewiero-Zapadnyj) mo­
skiewskim posterunku celnym. 
Ładunki kieruje ąę  do tymczasowe­
go magazynu składowania "Irbis" 
pod adresem: Wołokamska szosa 
142, tel 418-57-96.

Polonia sukcesu

"Droga ku górze" — Dr chirurg Janusz Pieczykolan
"Sam się dziwię, ale razem z ioną jakoś intuicyjnie wyczuwaliśmy 

nadchodzącą burzę polityczną w kraju. Gorzej, spodziewaliśmy się nawet 
wojny f)omowej. Nie należymy do ludzi drapieżnych, a wokół nas 
dostrzegaliśmy bezwzględną walkę o byt i stanowiska. Aby przetrwać i coś 
osiągnąć, trzeba było mieć wówczas w Polsce bardzo bezczelną duszę. 
Tylko, broń Boże, niech pan teraz nie pomyśli, że mam do kogoś pretensję. 
Nie, naprawdę nie! To po prostu nie był nasz świat. My nie widzieliśmy w 
nim możliwości zrealizowania siebie. Prawdą natomiast jest, że ta brutal­
na rzeczywistość była przyczyną podjęcia decyzji o wyjeździe na Zachód. 
Podejrzewam, że pana rozczaruję, ale wyjeżdżaliśmy z Polski bez ustaleń, 
w którym państwie będziemy żyli. Przypadek sprawił, że, mimo braku 
znajomości języka, pozostaliśmy w Niemczech".

We w rześniu 1981 roku, z 
półtorarocznym  dzieckiem , 
"wciśnięci" w pokrak a  kilkunastu 
metrach kwadratowych, rozpoczęli 
w Lubece swoje emigracyjne życie, 
ich dobytek stanowiły dwie walizki 
podróżne i tro ch ę  ^dolarów 
pożyczonych od znajomych w Pol­
sce.

Azylant, zgodnie z niemieckimi 
przepisami, nie posiada prawa pracy. 
On jednak nie chciał tracić kontaktu 
z medycyną. Znalazł więc szpital, 
gdzie wprowadzony do harmonogra­
mu dyżurów oddziału chirurgiczne- 

. gój przez rok pracował bez wynagro­
dzenia. Wykorzystuje ten czas na 
wysyłanie podań w sprawie przyjęcia 
do pracy. Dopiero ba 74 otrzymał 
pozytywną odpowiedź, która jakby 
zakończyła pierwszy etap emigracyj­
nej tułaczki.

Od tego momentu, poświęca się 
wyłącznie karierze zawodowej. Spe­
cjalizacje lekarskie zdobywa, prakty­
kując w różnych szpitalach i klini­
kach, zawsze jednak u najlepszych 

' chirurgów tego kraju, stosując się do

słów jednego ze swoich profesorów, 
który miał zwyczaj mawiać; "Ucz się 
u majstra, a nie u czeladnika". Dla 
podniesienia swoich kwalifikacji 
potrafił zrezygnować z intratnej po­
sady w klinice, podejmuje się dodat­
kowych nocnych dyżurów w pogoto­
wiu ratunkowym, nieodpłatnej pracy 
w różnych szpitalach i praktykach 
prywatnych. To jemu, jeden z naj­
znakomitszych autorytetów chirur­
gicznych Niemiec, profesor F.W. 
Schildberg z Monachium, wpisał w 
opinię:... "polecam go jako chirurga 
na wszystkie możliwe stanowiska chi­
rurgiczne bez ograniczeń".

Pod koniec lat 80 powstaje myśl 
podjęcia własnej praktyki chirurgicz­
nej. Od tej pory wzmaga jeszcze do­
skonalenie umiejętności zawodo­
wych i zdobywanie specjalności 
lekarskich potrzebnych do zrealizo­
wania zamierzeń. Świadom ogro­
mnego ryzyka, (w Niemczech jest 
obecnie bezrobotnych 40 tys. leka­
rzy), rozpoczyna na początku 1991 
roku przygotowania do otwarcia 
własnej praktyki. Stopniowo poko-

nuje ogromne ilości absurdalnych 
nieraz, biurokratycznych przepisów i 
zarządzeń.

Upór i cierpliwość zwyciężyły. W 
dniu 4 maja 1992 roku otwiera w 
Kolonii własną praktykę chirur­
giczną. Niemal od pierwszego dnia 
zyskuje wśród pacjentów opinię wy­
bitnego specjalisty i wspaniałego 
człowieka. Obojętnie o jakiej porze 
dnia, jego zakład chirurgiczny "pęka w 
szwach". Wśród oczekujących pomocy 
"złotych rąk"— jak głosi fama— pana 
doktora, jest wielu polskojęzycznych 
pacjentów. Wita się z nimi słowami 
"Dzień dobry" a nie "guten Tag", choć 
on i oni mówią po niemiecku. Należy 
bowiem do tych nielicznych, którzy, w 
przeciwieństwie do innych, nie wstydzą 
się swego polskiego pochodzenia.

Od początku jego klinika tzw. 
chirurgii dziennej, była przygotowy­
wana do obecnych zadań. Przepro­
wadza się tutaj również zabiegi w 
pełnej narkozie ogólnej. Jeśli to ko­
nieczne, pacjenci pozostają tu nawet 
do wieczora lub następnego dnia, 
oczywiście pod fachową opieką.

Zakład wyposażony jest na po­
ziomie kliniki uniwersyteckiej w 
najnowocześniejszą dostępną na 
świecie aparaturę medyczną. Jeżeli 
chodzi o sale operacyjne, posiadają 
najwyższe wyposażenie dużego szpi­
tala powiatowego. Dzięki specjalisty- 
cznym przeszkoleniom  u 
amerykańskich autorytetów, prze­
prowadza od roku, prócz chirurgii 
ręki, także chirurgię stopy. To jesz­
cze nie'Wszystko. Dr J. Pieczykolan

przeprowadza także 
badania nad zaburze­
niam i funkcji 
kręgosłupa i stawów 
na kończynach. Do­
konuje również atro- 
skopii, czyli operowa­
nia przy pomocy 
minimalnego-^3  do 4 
milimetrów nadęcia 
skóry, dojścia do 
stawów za pomocą en­
doskopów. W katalo­
gu jego usługznajduje 
się również chirurgia 
żylaków, proktologia, 
czyli leczenie schorzeń 
odbytu i diagnostyka 
schorzeń naczynio­
wych za pomocą ultra­
sonografii oraz meto­
dy, która nazywa się 
pietyzm ogra fią. Są to 
absolutnie bezbolesne badania nie 
Inwazyjne, czyli nie trzeba nic pa­
cjentowi wstrzykiwać, nie trzeba mu 
nic podawać, nie trzeba go 
prześwietlać.

Od trzech lat nie był na urlopie. 
Dzień pracy trwa nieraz 14 do 16 
godzin. Mimo to znajduje jeszcze 
czas na pracę społeczną w organiza­
cjach polonijnych. Uczestniczy w 
pracach Stowarzyszenia Współpracy 
miast Katowice Kolonia. Jest 
przewodniczącym kolońskiej grupy 
Polskiego Towarzystwa Medyczne- . 
go w Niemczech. Czując potrzebę i 
obowiązek utrzymania wysokiego 
poziomu świadczonych usług medy­

cznych, bierze udział w różnego ro­
dzaju kursach i seminariach podno­
szących kwalifikacje zawodowe.

Dr Janusz Pieczykolan, urodzo­
ny na Dolnym Śląsku w Bielawie, 
przysięgę Hipokratesa złożył w Aka­
demii Medycznej we Wrocławiu, w 
1980 r. Początkowo pracował pod 
kierunkiem  prof. Antoniego 
Arońskiego na Wydz. Anestezjologii 
w macierzystej Alma Mater, od 1981 
r. zamieszkały w Niemczech.

Arno GIESE
Bonn
NA ZDJĘCIU: w dzień po ope­

racji pan doktor osobiście zmienia 
opatrunek.

Fot. autor.
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Obserwatorzy ONZ uważają, 
że Amerykanie naruszyli strefę 

zdemilitaryzowaną
Szef misji obserwatorów ONZ na granicy iracko-kuwejckiej (UNIKOM) 

generał Gian SantiUo powiedział w środę, że ostatnie amerykańskie ataki 
rakietowe na Irak i przeloty amerykańskich samolotów stanowiły pogwałcenie 
strefy zdemilitaryzowanej na granicy między Kuwejtem a Irakiem.

Generał wskazał, że wbrew ustaleniom dotyczącym strefy zdemilita­
ryzowanej, będącej pod kontrolą ONZ, amerykańskie pociski samoste- 
rujące typu cruise oraz maszyny bombowe i patrolowe wielokrotnie 
naruszyły tę strefę. Dyplomaci twierdzą jednak, że raport generała, złożony 
w nowojorskiej siedzibie ONZ, zostanie potraktowany jako meldunek o 
incydencie technicznym i nie spowoduje konsekwencji ani tym bardziej 
debaty politycznej.

W oetoi
Separatyści oskarżeni 

o tworzenie nielegalnych 
organizacji paramilitarnych

Policja dokonała rewizji w siedzibie separatystycznej partii Liga 
Północna w Weronie i przeszukała mieszkania członków jej kierownictwa 
kierujących organizowaniem "służb porządkowych" Ligi, zwanych Zielony­
mi Koszulami. Kilka prokuratur na północy Włoch sformułowało przeciw­
ko przywódcom Ligi oskarżenie o tworzenie nielegalnych stowarzyszeń o 
charakterze wojskowym i zamach na integralność terytorialną państwa.

W niedzielę, na zakończenie trzydniowych manifestacji z udziałem 120 
tys. zwolenników Ligi Północnej, jej przywódca U m berto Bossi 
proklamował "niepodległość Padanii", tj. północnych ziem włoskich 
leżących w dorzeczu Padu, i poinformował o tworzeniu "Gwardii Narodo­
wej", czyli "policji padańskiej".

Ukraina
Alarm w Czernobylu

Zanotowany w poniedziałek zwiększony poziom promieniowania w 
zniszczonym przed 10 laty reaktorze elektrowni atomowej w Czernobylu 
spowodowany został niesprawnym działaniem urządzeń pomiarowych 
zainstalowanych w popękanej skorupie reaktora, podało w środę w 
oświadczeniu Fińskie Centrum Radiacji-i Bezpieczeństwa Nuklearnego.

Oświadczenie Centrum powofuje się na informacje uzyskane od .dyre­
ktora Ukrańskiego Komitetu Bezpieczeństwa Jądrowego na spotkaniu w 
siedzibie Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej w Wiedniu. 
Stwierdził on także, że ręczne pomiary radiacji dokonane w elektrowni nie 
wykazały żadnych zmian.

Fińskie Centrum Radiacji potwierdziło, że na terenie Finlandii nie 
zanotowano żadnego wzrostu promieniowania.

sB S s H i
Katastrofa kolejowa

W rezultacie katastrofy kolejowej, do której doszło w środę w rolni­
czym okręgu Nova Iguacu w Brazylii, co najmniej 14 osób zginęło, a od 40 
do 60—wg rozmaitych doniesień agencyjnych— odniosło obrażenia. Stan 
niektórych rannycłrzagraża życiu.

Katastrofa wydarzyła się w porze rannego szczytu, o godz. 820  czasu 
lokalnego (11.20. GMT), na odcinku między Barra de Pirai i Japerl Na 
zatrzymany pociąg podmiejski, składający się z trzech wagonów i lokomotywy, 
wpadł pociąg towarowy, mający w składzie 18 wagonów z lokomotywą.

Rękopis Johna Lennona 
sprzedany na aukcji

W środę na aukcji w Londynie sprzedaino rękopis Johna Lennona 
zawierający teksty jego piosenek.Prywatny kolekcjoner,który nie podał 
nazwiska,nabył rękopis za 66.400 funtów (103.500 dolarów).

Na tej samej aukcji wystawiono pamiątki po innych gwiazdach rocka, 
wśród nich marynarkę i pasek należące do Jimiego Hendrfaca.

moshy M z M
Powtórzył się cud 

św. Januarego
19 bm. w katedrze w Neapolu powtórzył się cud św. Januarego. Jak co 

roku w rocznicę śmierci świętego skropliła się jego krew przechowywana w 
świętych relikwiach. Na powtórzenie się cudu oczekiwały w katedrze tysiące 
wiernych. Przyjęły one z radością wiadomość o powtórzeniu się cudu, 
przekazaną im przez arcybiskupa Neapolu, kardynała Michele Giordano, 
który odprawił następnie mszę dziękczynną.

Watykan
Jan Paweł II rozpoczął trudną wizytę we Francji

Jan  Paweł II, witany przez prezydenta'Francji Jacquesa Chiraca, 
przybył w czwartek rano do Tours, rozpoczynając od tego miasta cztero­
dniową podróż po Francji. Samolot Alitalii nMd-S80M wylądował na lotni­
sku wojskowym w Tours o godzinie 11.45 czasu litewskiego.

Gdy Ojciec Święty zszedł po tra­
pie samolotu, dwoje dzieci wręczyło 
mu na powitanie wiązankę kwiatów.

W ulewnym deszczu pluton 
. Gwardii Republikańskiej i pluton 
wojska oddały papieżowi honory l 
należne głowie Państwa Watykań­
skiego.

Orkiestra Gwardii Republi­
kańskiej odegrała kolejno hymny 
obu państw, tj. Marsz Papieski i 
Marsyliankę.

"Francja zawsze pozostanie 
w ie rn a  Sto licy  A p o s to lsk ie j, 
niezależnie od Rewolucji i rozdziału 
Kościoła od państwa"— zapewnił w 
wywiadzie dla dziennika "Le Pari- 
sien" watykański "minister kultury” 
Francuz Paul Poupard, odpowia­

dając pośrednio w dniu rozpoczęcia 
wizyty papieża w swym kraju na 
przewidywania mediów dotyczące 
"kontestacji" wizyty przez część 
społeczeństwa francuskiego. -...

Jan Paweł II powiedział na 
środowej audiencji generalnej, w 
wigilię swej podróży do Francji, że 
będzie się starał w czasie wizyty do­
pomóc w umocnieniu jedności fran­
cuskich katolików. Było to pośrednie 
nawiązanie do silnych kontrowersji i 
podziałów, jakie wśród francuskich 
katolików  i — szerzej —  w 
społeczeństwie francuskim wywołuje 
nie tyle wizyta Jana Pawła IX, ile jej 
motyw: udział w uroczystościach z 
okazji 1500-ieda chrztu króla Chlo- 
dwiga jako "chrztu Francji".

Przywódcy 65 różnych organi­
zacji przygotowujących na niedzielę 
demonstrację w Paryżu oświad­
czają, że obchody te są zamachem 
na zasadę tradycyjnego rozdziału 
Kościoła od państwa we Francji

Papież, w geście wobec demo­
kratycznych tradycji Francji, 
podkreślił podczas środowej au­
diencji generalnej, że "Francja za­
w sze była k rajem  broniącym  
godności człowieka".

Episkopat Francji zapewnił, że 
przywódca ultraprawicowego Fron­
tu Narodowego Jean-Marie Le Pen 
nie figuruje wśród osobistości za­
proszonych  na sp o tk an ia  z 
papieżem. Oświadczenie Episkopa­
tu ma utrudnić Le Penowi, który 
jako symbolu swej partii używa 
podobizny króla Chlodwiga, poli­
tyczne dyskontow anie  wizyty 
papieża.

a

Sośnia.
Spory wokół usytuowania 

siedziby nowego Prezydium
W nowo wybranym bośniackim Prezydium rozpoczęły się już  pierwsze 
•ry: o siedzibę, w której będą się spotykać jego członkowie.spory;

Sprawa ma wymiar symboliczny. 
Serbowie z Pale odmawiająprzyjazdu 
do Sarajewa. Serbski członek Prezy­
dium Momczik) Krajisznik, znany z 
u Itranacjo na lis tycznych poglądów i 
naw oływ ania d o  secesji, 
zaproponował międzynarodowym 
mediatorom, żeby siedziba kolegial­
nego szefa państwa znajdowała się 
dokładnie na linii granicznej między 
Republiką Serbską i federacją chor- 
wacko-muzułmańską, na obrzeżach 
Sarajewa. Budynek miałby mieć od­
dzielne wejścia po obu stronach gra­
nicy etnicznej. Krajisznik otwarcie 
opowiada się za podziałem Bośni i 
traktuje granicę etniczną jako granicę 
państwową.

Federacja chorwaćko-muzuł- 
mańska potępia tę propozycję jako

próbę podkopania wspólnych, po­
wojennych władz Bośni, zanim jesz­
cze się ukonstytuowały.
= p |§ | ł  Propozycja jest sprzeczna z 
duchem układu pokojowego z Day­
ton —  wskazuje Mohamed Sacir- 
bej, bośniacki am basador przy 
O N Z.— Jeśli się umieści jakieś bu­
dynki na terenie po zbombardowa­
nym magazynie, w miejscu nazywa­
nym IEBL (Inter Entity Boundary 
Linę — linia graniczna mięcby jed­
nostkami składowymi- Bośni), to  
wyśle się z pewnością zupełnie inny 
sygnał, niż zamierzano w Dayton, i 
— jak sądzę — inny niż miała na 
myśli wspólnota międzynarodowa 

| |g -  powiedział Sacirbej dziennika­
rzom.

Ja k o  je d n ą  z m ożliw ości

rozważą się utworzenie w Sarajewie 
"dzielnicy rządowej", podporządko­
wanej bezpośrednio władzom cen­
tralnym i pilnowanej przez policję 
serbską, chorwacką i muzułmańską.

"Jest to rozważane, ale my nie 
opowiadamy się za tworzeniem no­
wych (stref zdemilitaryzowanych) 

powiedział dziennikarzom Sacir­
bej.— To jest jeden kraj iprzekro- 
czenie IEBL nie powinno mieć 
większego znaczenia niż (w USA) 
przejechanie samochodem z Ohio 
do Pensylwanii".

W wypowiedzi dla agencji 
Serbów bośniackichSRNA Krajisz­
nik wyraził w środę wieczorem 
nadzieję, że w sprawie siedziby Pre­
zydium znajdzie się "kompromiso­
we rozwiązanie". "Zależy nam na 
ustanowieniu wspólnych organów” 
— zadeklarował.

B asia
Jelcyn rozmawiał z Czubajsem 

o przekazaniu władzy premierowi
Przebywający w szpitalu prezydent Rosji Borys Jelcyn przyjął w środę 

szefa swojej administracji Anatolija Czubajsa. Rozmowa, która trwała 40 
minut, dotyczyła przygotowań do wyborów gubernatorskich w niektórych 
regionach oraz  funkcjonowania federalnych s tru k tu r władzy pod 
nieobecność prezydenta — poinformowała służba prasowa Kremla.

" Wstępnie omawiano także nie­
które problemy, związane z  mecha
nizmem przekazania premierowi 
władzy, w tym kontroli nad "guzi­
kiem atomowym", na czas ocze­
kującej prezydenta operacji'' — 
stwierdza się w komunikacie służb}' 
prasowej prezydenta Rosji.

Według informacji prezydenc­
kiej służby prasowej, Borys Jelcyn 
wyraził "generalnie zadowolenie 
tym, jak współdziałają ze sobą rząd, 
Rada Bezpieczeństwa i administra­
cja prezydenta w kwestii uregulowa­
nia konfliktu czeczeńskiego".

Czubajs poinformował, że pre­

zydent "starannie przygotowuje się 
do operacji serca, oczekując na kon­
sylium  z u d z ia łem  zn an eg o  
amerykańskiego kardiochirurga 
Michaela DeBakey, które powinno 
podjąć decyzję o terminie operacji i 
taktyce jej przeprowadzenia".

Problem zdrowia Jelcyna i ocze­
kującej go operacji pozostaje wdąż 
jednym z czołowych tematów komen­
tarzy w moskiewskiej prasie. Tygo­
dnik "Argumenty i Fakty" pisze, że 
"istnieje możliwość, że operacji w ogó­
le nie będzie". "CoęśĆ lekarzy wypo­
w iada się przeciwko operacji, 
uw ażając, że nie m a naglącej

konieczności interwencji chirurgicz­
nej. A ryzyko, które podejmują chi­
ru rdzy , jes t bardzo  wysokie: 
całkowita narkoza trwa 5-6 godzin i 
pacjentow i tru d n o  będzie ją  

; wytrzymać" — uważają "Argumen­
ty i Fakty". Tygodnik wyjaśnia, że 
pobyt Jelcyna w Centralnym Szpita­
lu Klinicznym jest spowodowany 
koniecznością przeprowadzenia 
szczegółowych badań wątroby, ne­
rek I kręgosłupa, aby na podstawie 
ich wyników podjąć ostateczną 
decyzję. "A rgum enty i Fakty" 
uważają, że ewentualna rezygnacja 
z operacji będzie miała negatywne 
następstw a polityczne, gdyż 
społeczeństwo może przyjąć tę 
informację jako potwierdzenie, że 
medycyna jest bezsilna w przypadku 
Jelcyna.

Partyzanci czeczeńscy uwolnili 33 jeńców
33 rosyjskich wojskowych zostało 

w środę uwolnionych przez stronę 
czeczeńską z obozu jenieckiego "de­
p a rtam en tu  bezpieczeństw a 
państ owego (DGB) republiki Iczke- 
rii"— poinformowała agencja ITAR- 
TASS.

Znajdują się w tej chwili w jed­
nej z czeczeńskich wiosek, gdzie

czekają na wymianę na party­
zantów, przetrzymywanych przez 
stronę rosyjską.

W edług ITAR-TASS, która 
pow ołuje się na W iaczesława 
P i lf p ie n k ę  z ro sy js k o -  
czeczeńskiej grupy roboczej, 
p o sz u k u ją c e j zak ład n ik ó w  i 
osób uznanych za zaginione,

obóz DGB znajduje się na południu 
Czeczenii, wysoko w górach. "Naj­
pierw przez 7 godzin jechaliśmy sa­
mochodem, a później przez 3 godzi­
ny w sp in a liśm y  s ię  w ąskim i 
ścieżkami w góry. Zejście zajęło 
nam 7 godzin" — relacjonował Pili- 
plenko.
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USA | | .. |
Spadła przestępczość 
z użyciem przemocy

Jak wskazują statystyki, przestępczość z użyciem przemocy zmalała w 
USA w 1995 roku aż o 9,1 procent w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Ubiegający się o reelekcję prezydent Bill Clinton poinformował o tym jako 
o sukcesie swojej administracji.

Ogłoszone dane pochodzą z dorocznego sondażu przeprowadzanego 
przez Biuro Spisu Ludności wśród 100 tys. Amerykanów, na podstawie 
którego ustala się, ile osób stało się ofiarami przestępstw z użyciem prze­
mocy. W 1995 roku padło ich ofiarą 9,9 miliona obywateli, a w roku 
poprzednim — 10,9 miliona. Liczba zgwałceń i napaści o  charakterze 
seksualnym zmniejszyła się w tym okresie o 18 procent, rabunków o 14 
procent, napaści z użyciem siły — o 19 procent.

Podobny, choć nie tak ostry, trend spadkowy zanotował raport FBI 
ogłoszony wiosną br.; według tej agencji, liczba przestępstw z użyciem 
przemocy zmalała w 1995 roku o 4 procent. Liczba tego rodzaju 
przestępstw spada systematycznie od czterech lat.

Statystyki tego rodzaju mają znaczenie w tegorocznej kampanii wybor­
czej, gdyż przestępczość —jak wynika z badań opinii publicznej— uważana 
jest przez Amerykanów za najważniejszy, obok oświaty, problem społeczny 
kraju. Prezydent Ginton powiedział w poniedziałek, że do spadku liczby 
przestępstw przyczyniła się jego polityka, a w szczególności zwiększenie 
liczby policjantów na ulicach i ograniczenie dostępu do broni palnej.

Eksperci zwracają jednak uwagę, iż spadek przestępczość ma wiele 
przyczyn, i to nie związanych z polityką administracji federalnej. Wymienia 

.się tu m Jn. lokalne inicjatywy na rzecz walki z przestępczością, zaostrzenie 
kar pod naciskiem coraz bardziej konserwatywnego Kongresu, a także 
starzenie się pokolenia powojennego wyżu demograficznego — tzw. baby 
boomers (przestępstwa popełniają na ogół ludzie młodzi). Specjaliści prze­
widują nawet znaczny wzrost przestępczości w najbliższych łatach, 
ponieważ drastycznie wzrasta przestępczość wśród nastolatków.

Mimo to statystyki przestępczości pozwalają Clintonowi skutecznie 
zbijać argumenty republikańskiego kandydata do prezydentury, Boba Do- 
le’a, który w swych telewizyjnych ogłoszeniach przedwyborczych usiłuje 
wykorzystać ten temat na swoją korzyść, przedstawiając się jako zwolennik 
twardych rozwiązań i prezentując Clintona jako zbyt pobłażliwego dla ludzi 
łamiących prawo.

Ukraina
W Kijowie 17 września 1939 r.

Pierwszy doradca prezydenta Ukrainy Wołodymyr Łytwyn oświadczył, 
że "17 września J939 roku przyniósł wiele tragedii, ale dzięki niemu mamy 
Ukrainę w dzisiejszych granicach". Dzień wcześniej prezydent Leonid Ku­
czma pozdrowił naród ukraiński z okazji 57. rocznicy "zjednoczenia ziem 
zachodnioukraińskich z  Ukrainą". Przed 57 laty ZSRR złamał pakt o 
nieagresji z Polską i jego wojska wkroczyły zbrojnie na wschodnie tereny II 
Rzeczypospolitej.

Zdaniem obserwatorów politycznych w Kijowie wtorkowa odezwa pre­
zydenta Kuczmy jest bezprecedensowa. Do tej pory prezydenci 
niepodległej Ukrainy nie wystosowywali pozdrowień z okazji 17 września 
1939 roku, który na zachodniej Ukrainie jest traktowany raczej jako dzień 
tragedii. Według dziennika telewizyjnego "Wikna^ w tym regionie Ukrainy 
nie ma już nawet ulic noszących nazwę "17 września", jalra była nadawana 
w czasach radzieckich.

Na środowym briefingu w administracji prezydenta nowy pierwszy 
doradca Kuczmy, Wołodymyr Łytwyn, powiedział, że taka odezwa była 
potrzebna, gdyż dzięki wydarzeniom sprzed 57 latUkraina ma takie granice 
ak obecnie. Łytwyn nie dał jasnej odpowiedzi na pytanie PAP, jakie 

stanowisko zajmuje obecnie prezydent Ukrainy co do paktu Ribbentrop- 
Mołotow, na podstawie którego zaatakowały Polskę wojska radzieckie. 
Stwierdził jedynie, że "historia nie jest po to, aby ją  osądzać, ale żeby g | |  
korzystając z niej — nie popełniać błędów".

Ambasador RP w Kijowie Jeny Bahr powiedział w środę PAP, że 
polskie MSZ zostało natychmiast poinformowane o  odezwie prezydenta 
Kuczmy. Równocześnie ambasador odmówił odpowiedzi na pytanie, czy 
będzie na tę odezwę reakcja ze strony Warszawy.

Kosmos  '

Misja Atlantis-Mir; 
spotkanie dwóch załóg

Dwie i pół godziny po połączeniu w czwartek nad ranem amery­
kańskiego wahadłowca Atlantis z rosyjską stacją orbitalną Mir, zostały 
otwarte luki obu statków kosmicznych i odbyło się serdeczne powitanie ich 
załóg.

Czekająca od półtora miesiąca na powrót na Ziemię amerykańska 
astronautka Shannon Lućid uściskała dowódcę-załogi Atlantisa Williama 
Readdy’ego i pozostałych astronautów oraz zgodnie z rosyjskim zwyczajem 
powitała ich Chlebem i solą. Astronauci poczęstowali swych rosyjskich 
kolegów Walerego Korzuna i Aleksandra Kaleriego czekoladą i różnymi 
owocami.

Przebywająca ponad sześć miesięcy w kosmosie Shannon Lucid tak 
bardzo chciała zobaczyć przybyłych astronautów, że czekała na otwarcie 
luku Atlantisa w przejściu cumowniczym. Luk otwarty został w czasie, gdy 
oba statki znajdowały się 385 kilometrów nad Karpatami. Uśmiechnięta 
Lucid Shannon po raz pierwszy spotkała się z Amerykanami twarzą W twarz 
od czasu, gdy Atlantis opuścił stację Mir w marcu. Jej powrót na Ziemię 
miał nastąpić na początku sierpnia, jednak został Opóźniony z powodu 
problemów z rakietą amerykańskiego wahadłowca, a ostatnio także ze 
względu na złą pogodę.

Zadowolona Lucid spakowała już swóje bagaże i umieści je w Atlant!- 
sie. W stacji Mir zastąpi ją astronauta John Bląha, który przebywać tam ma 
cztery miesiące. Atlantis i Mir będąwspólnie krążyły wokół ziemi przez pięć 
dni. W tym czasie astronauci rkosmonauci realizować będą eksperymenty 
naukowe i przeniosą między obu statkami kosmicznymi przeszło trzy tony 
różnych materiałów, w tym żywność dla trzyosobowej załogi Mira.

Wahadłowiec Atlantis powrócić ma na Ziemię w przyszły czwartek, 
kończąc 188-dniową wyprawę orbitalną 53-letniej Lucid Shannon -^rekor- 
d/.isi ki długości lotu kosmicznego wśród Amerykanów i rekordzistki świata 
wśród wszystkich astronautek i kosmonautek.

W s m m t
Poszukiwania północnokoreańskich intruzów

Tysiące południowokoreadsldch żołnierzy przeszukuje wzgórza na 
południowowschodnim wybrzeżu kraju, gdzie ukrywa się grupa intruzów 
z Korei Północnej —  rozbitków z okrętu podwodnego, który prawdopo­
dobnie osiadł na skałach w rejonie miasta Kangnung na Południu, podają 
w czwartek agencje prasowe.

Przedstawiciel Korei Północnej 
w Panmundżomie na linii przerwa­
nia ognia rozdz ie la jące j oba 
państwa koreańskie, odmówił w 
czwartek przyjęcia noty dowództwa 
misji ONZ w sprawie incydentu.

Masowa obława trwa od wtorku 
i — jak poinformowała policja w 
Kangnungu — w czwartek rano 
schwytano trzech Północnych 
Koreańczyków, a trzech innych za­
bito, gdy zatrzymali się nad strumie­
niem, by napić się wody. Nadal nie 
wyjaśniono okoliczności śmierci 11 
innych uciekinierów — policja 
południowokoreańska sądzi, iż 
popełnili oni zbiorowe samobój­
stwo bądź też zostali zastrzeleni

przez dowódcę, który następnie 
sam odebrał sobie życie.

Jeden z wcześniej schwytanych 
uciekinierów twierdzi, że na ląd 
zeszło około dwudziestu członków 
załogi okrętu. Odmówił jednak 
wyjaśnienia okoliczności sprawy a 
także podania jakichkolwiek infor­
macji na temat misji zbiegów. Cyto­
wany przez agencję informator, 
który — jak podała agencja Asso­
ciated Press— zaczął mówić dopie­
ro pod wpływem alkoholu, po spo­
jen iu  go przez prowadzących 
śledztwo, podał iż okręt zdryfował 
na wody Korei Południowej po awa­
rii s iln ika, a 11 zabitych to 
członkowie załogi jednostki, nadal

tkwiącej na skałach u wybrzeży 
Kangnungu. Północnokoreański 
okręt — jak ujawniono w Seulu — 
to licząca 34 metry długości i ważąca 
325 ton jednostka klasy Sang-o, 
produkowana w Korei Północnej na 
jugosłowiańskiej licencji.

Rząd Korei Południowej utrzy­
muje, że incydent ma charakter ce­
lowej prowokacji. Prezydent. Kim 
J ung Sam oświadczył w czwartek ra­
no, że wtargnęcie uzbrojonych 
Koreańczyków z Północy jest ni­
czym innym jak "militarnym wyzwa­
niem", wyrazem strategii Phenianu, 
dążącego do zjednoczenia 
Półwyspu siłą.

Poważne zaniepokojenie z po­
wodu incydentu wyraził w czwartek 
premier Japonii Ryutaro Hashimo- 
to, podkreślając iż tego rodzaju wy­
padek może mieć poważne konse­
kwencje w przyszłości.

Białoruś
Ziuganow z pokojową misją w Mińsku

Przybyły w środę na dwa dni do Mińska lider Komunistycznej Partii 
Federacji Rosyjskiej Gennadij Ziuganow nie ukrywa, iż celem jego wizyty 
jest wniesienie swego udziału do ewentualnego pokojowego rozwiązania 
kryzysu politycznego na Białorusi.

Na środowym wieczornym spot­
kaniu z deputowanymi białoruskiej- 
R ady Najwyższej Ziuganow 
powiedział, że przed przyjazdem do 
Mińska odbył w Rosji wiele konsulta­
cji, min. z kierownictwem Rady Fe­
deracji, premierem Wiktorem Czer­
nomyrdinem i innymi politykami, z 
których wszyscy — twierdził — chcą 
sprzyjać "spokojnemu rozwiązaniu 
zaistniałego na Białorusi problemu".

Ziuganow poinformował, że w 
środę odbył w Mińsku spotkania z 
przewodniczącymi: parlamentu — 
Siamionem Szareckim, Sądu Kon­
stytucyjnego — Walerym Cichinią, 
ma go przyjąć premier Michaił Czy- 
hir. • i prezydent Aleksander Łuka- 
szenka.

W odpowiedziach na pytania 
deputowanych rosyjski komunista 
był wyważony i ostrożny. Jednozna­
cznie jednak opowiedział się za 
koniecznością parlamentarnej kon­
t ro li  nad. dysponow aniem  
państwowymi środkami finansowy­
mi przez władzę wykonawczą. 
"Każda władza wykonawcza, jeśli 
takiej kontroli nie ma, wyradza się" 
— mówił Ziuganow. Przedstawił 
się też jako przeciwnik przyjmowa­
nia konstytucji drogą referendum, 
oceniając, iż jest to dokument; 
którego obywatele po prostu albo 
nie są w stan ie  albo nie chcą 
studiować, co sprawia, że mogą 
poprzeć takie rozwiązania, prze­
ciwko którym będą następnie

protestować.-Zdaniem Ziuganowa, 
"wprowadzanie zmian w konstytucji 
drogą referendum jest zadaniem ry­
zykownym, bo może doprowadzićw 
ostatecznym wyniku do bardzo nie­
dobrych skutków". Te poglądy po­
zostają w pełnej sprzeczności z 
działaniami i planami białoruskiego 
prezydenta, który już dawno realnie 
pozbawił parlament kontroli nad fi­
nansami państwa i jest inicjatorem 
referendum, na które wnosi projekt 
zmian w konstytucji, idących w kie­
runku pełnego przejęcia władzy. To 
właśnie stanowi przyczynę kryzysu 
politycznego na Białorusi. Prezy­
denckiej inicjatywie przeciwstawia 
się, jak na razie dość konsekwen­
tnie, parlamentarna opozycja, w 
której zjednoczyli się deputowani 
nawet skrajnie różnych poglądów 
politycznych, m.in. liberałowie i 
komuniści.

fe / a
Celnicy odebrali Michaelowi Jacksonowi 

szablę Korżakowa
Jest wątpliwe, by Michael Jackson wpisał swój pobyt w Moskwie na 

listę sukcesów. Moskiewska prasa odprowadzała go zgryźliwymi komen­
tarzami, a w dodatku celnicy odebrali mu na lotnisku starą szablę,' którą 
dzień wcześniej podarował Jacksonowi były szef ochrony Jelcyna, Ale­
ksandr Korżakow.

Poza burmistrzem Moskwy Ju­
rijem Łużkowem, który nie prze­
puszcza ostatnio okazji, by po raz 
kolejny pokazać się w świetle jupi­
terów, żaden inny rosyjski polityk 
nie spotkał się z Jacksonem. Tylko 
chwilowo bezrobotny były szef 
prezydenckiej ochrony generał 
K orżakow  w ydał w h o telu  
"Bałczug Kempiński" bankiet na 
jego cześć.

K orżakow  pojaw ił się na 
przyjęciu w smokingu i muszce ("pa­
suje mu jak krowie siodło" ^ nie 
omieszkali zauważyć dziennikarze, 
pamiętający, jak Korżakow nie 
wpuszczał ich kiedyś na Kreml) i z 
XIX-wieczną szablą z carskim 
godłem i napisem "Za dzielność i 
odwagę”, którą sprezentował Jac- 

! ksonowi. Korżakow ma zamiar

ubiegać się o mandat deputowane­
go Dumy z obwodu tulskiego, tak że 
rozgłos wcale mu nie zaszkodzi.

Radość piosenkarza z nowej za­
bawki trwała niedługo. We wtorek 
przy wyjeździe celnicy na lotnisku 
"Wnukowo-l" skonfiskowali zabyt­
kową broń. Zgodnie z rosyjskimi 
przepisami, wywóz przedmiotów 
pochodzących sprzed 1945 roku jest 
zabroniony. Odpowiedniego doku­
mentu z Ministerstwa Kultury z zez­
woleniem na wywóz historycznego 
oręża Jackson zaś nie miał. Rosyjski 
Komitet Ceł wyraził przy tym zain­
teresowanie, skąd szabla z czasów 
Mikołaja II mogła znaleźć się w ko­
lekcji Korżakowa 1 niewykluczone, 
że szczodrość głównego ochroniarza 
Rosji może go jeszcze kosztować 
sporo kłopotów.________________

Koncert Jacksona na stadionie 
"Dynamo" trudno uznać za wielkie 
wydarzenie. Na widowni zebrało 
się prawie 40 tys. ludzi, ale stadion 
jest w stanie pomieścić znacznie 
więcej. Ponadto bilety (nominalna 
cena najtańszych wynosiła 115 tys. 
rubli C2yli 22 dolary) tuż przed 
ko n ce rtem  sp rzedaw ano po 
niższych cenach. Średnie zaintere­
sowanie koncertem nie było wyni­
kiem ceny biletów ani chłodnej po­
gody. Jak zauważa "Komsomolskaja 
Prawda", i publiczność, i sam piosen­
karz zdają sobie sprawę z tego, że 
Michael Jackson to już historia mu­
zyki pop. "Pozostało mu tylko po­
wtarzanie dokonań z lat osiemdzie­
siątych".

Koncert zaczął się z prawie 3-go- 
dzinnym opóźnieniem. Jackson nie I 
zaśpiewał nic jakościowo nowego w 
porównaniu z tym, co moskiewska 
publiczność słyszała podczas jego pier­
wszego koncertu w Rosji trzy lata te­
mu.
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Polityka
PSL chce, by tryb rekonstrukcji rządu 

rozstrzygnął Sejm
Naczelny Komitet Wykonawczy PSL zalecił w środę klubowi parla­

mentarnemu Stronnictwa wystąpienie do Sejmu o podjęcie rezoluęjl 
określającej tryb rekonstrukcji rządu w ramach reformy centrum. Prze* 
wodniczący SdRP Józef Oleksy uważa, że taki wniosek do Sejmu "byłby 
dość niecodzienną formą". SLD nie wie, czy poparłoby go, ponieważ w tej 
sprawie może jeszcze dojść do dyskusji w koalicji, m.in. na wspólnym 
spotkaniu klubów PSL-SLD, które ma odbyć się 24 września.

stanie modyfikować tejNKW PSL obradowało po tym, 
jak przedstawiciele Stronnictwa 
odwołali wtorkowe spotkanie koali* 
cyjne, z powodu złamania, ich zda­
niem, umowy koalicyjnej. Aleksan­
der Bentkowski (PSL) powiedział, 
że złamaniem umowy było nie 
powołanie przez premiera dwóch z 
czterech osób; przedstawionych 
■przez PSL na stanow iska 
pełnomocników do organizowania 
nowych urzędów i ministerstw w ra­
mach reformy centrum. Bentko­
wski dodał, że przed powołaniem 
pełnomocników uzgodniono w ko­
alicji podział polityczny w obsadzie 
reso/tów . Cztery z nieb miały 
przypaść PSL. Waldemar Pawlak 
powiedział, że premier otrzymał 
propozycję PSL na piśmie. Pawlak 
dodał, że w poniedziałek o godz. 
2030 telefonicznie potwierdziłpre- 
mierowi, iż z uwagi na nieobecność 
kierownictwa PSL w Warszawie —

me jest m
propozycji i podtrzym ujejąT ^ 

Premier Włodzimierz Cimosze­
wicz powiedział, że rozmawiał z 
Waldemarem Pawlakiem o swoich 
argum entach w sprawie kandy­
datów na pełnomocników. Odrzucił 
zarzuty przedstawicieli PSL o  tym, 
że lista pełnomocników nie była z 
nimi uzgadniana. Dodał jednak, że 

. nie chce "upubliczniać tajemnic ku­
chni rodzinnej, ponieważ nie jest to 
w dobrym stylu". Według premiera, 
sprawa pełnomocników jest istotna, 

. chociaż "z politycznego punktu wi­
dzenia jest drugo, trzeciorzędna". 
Także, zdaniem Marka Borowskie­
go z SLD, sprawa pełnomocników 
jest "marginesowa", azarzuty preze­
sa PSL to "burżaw szklance wody". 
Nie można też mówić o złamaniu 
umowy koalicyjnej, ponieważ nie 
chodzi o  ministrów.

NKW podtrzymał stanowisko,

że rekonstrukcja rządu może być 
przeprowadzona na drodze parla­
mentarnej. SLD chce, aby premier 
powołał nowych ministrów na pod­
stawie art. 68 ust. 2  Konstytucji. 
Zdaniem NKW PSL ten przepis 
praw a nie m oże służyć po­
woływaniu ministrów w nowo utwo­
rzonych ministerstwach. "Jest tu 
fundamentalne pytanie: czy przez 
m etodę faktów dokonanych nie 
następuje w tej chwili zmiana ustro­
ju konstytucyjnego w Polsce i od 
systemu parlamentarnego nie zmie­
rzamy do systemu prezydenckiego"
— powiedział Pawlak.

Józef Oleksy komentując stano­
wisko NKW powiedział; "Jeżeli cho­
dzi O wykładnię konstytucyjną, to 
inne drogi są bardziej przyjęte dla 
takiej interpretacji Konstytucji, a 
jeśli chodzi o rozsądzenie sporów 
k o a lic ji, to  n iek o n ieczn ie  
widziałbym odwoływanie się do 
całej Izby". Oleksy przyznał, że w 
koalicji jest kryzys i napięcie. W cią­
gu kilku tygodni trzeba będzie 
rozstrzygnąć ostatecznie'— dodał
— sprawy, które wynikają z  ustaw. 
Oleksy uważa jednak, że nie dojdzie 
do kryzysu politycznego związanego 
z wdrażaniem reformy centrum.

"Solidarność" przeciw wejściu 
Unii Wolności do AW  "S"

Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność" przyjęła stanowisko, w którym 
stwierdziła, że nie widzi możliwości wejścia Unii Wolności do Akcji Wy­
borczej "Solidarność" oraz wspólnego ustanowienia listy kandydatów w 
wyborach do Senatu. Takie oświadczenie przekazał Marian Krzaklewski, 
przewodniczący "S", na konferencji prasowej w Gdańsku.

Utworzenie pomiędzy "S", AWS i 
Unią wspólnego zespołu kontaktowe- 

]który zastanowiłby się nad 
możliwościami współpracy UWz Akcją 
oraz wyłonieniem przez obóz posierp­
niowy wspólnych kandydatów w wybo­
rach do Senatu —zaproponował w mi­
nioną niedzielę Leszek Balcerowicz, 
przewodniczący UW.

Według KrzaklewskiegOj są zbyt 
duże różnice między programami "S" 
JUW . Ponadto, "UW coraz częściej 
wchodzi w koalicję z SLD i razem z 
nim głosuje na poziomie lokalnym i w 
parlamencie" — stwierdził lider "S", 
Krzaklewski podkreślił, że istnieją też 
pomiędzy UW i "S" różnice odnośnie 
projektów Konstytucji. "W wielu 
przypadkach stanowisko Unii jest 
sprzeczne z programem "S". Unia 
dużo mówi o konieczności bycia z "S”,

ale programowo cały czas się odda­
la" — wskazał przewodniczący 
związku.

Krzaklewski poinformował, że 
pomimo stanowiska Komisji Krajo­
wej, dojdzie jednak do spotkania z kie­
rownictwem UW . "Odpowiedź 
Krajówki na propozycje spotkań, jakie 
od pewnego czasu otrzymujemy ze 
strony Unii Wolności oraz innych 
ugrupowań jest taka, że powinny one 
być prowadzone przez związek w ra­
mach jego zespołu politycznego" — 
pow iedział. Stw ierdził, że  w 
najbliższym czasie odbędą się dwa ta­
kie spo tkan ia  i b ęd ą  w nich 
uczestniczyć przedstawiciele Unii i 
Ruchu Odbudowy Polski Dodał, że 
ROP nie wnioskował o  takie spotka­
nie, ale — jak podkreślił Krzaklewski 
— liderzy związku chcą spotkać się z

R O P , żeby "ocenić s tan  sto­
sunków".

Pytany, czy AWS będzie otwar­
ta dla Ruchu Odbudowy Polski, 
Krzaklewski powiedział, że będzie 
to  z a le ż a ło  od  R O P . My 
zaprosiliśmy R uch do AWS 
oświadczył przewodniczący "S".

Zdaniem Andrzeja Potockiego, 
rze c z n ik a  p raso w eg o  U nii 
Wolności, oświadczenie Komisji 
Krajowej NSZZ "Solidarność”, że 
nie widzi miejsca dla UW  w Akcji 
Wyborczej "S" jest "nieracjonalne, 
małostkowe i dawne". Z e  strony 
Unii wszystko zostało zrobione, aby 
doszło do zawarcia sensownego po­
rozumienia — powiedział Potocki.

Nie jesteśmy "urażoną panną na 
wydaniu"— dodał Potocki UW  ma 
przed sobą cel, którym jest stworze­
nie alternatyw y d la  obecnego 
układu rządzącego i pomimo nega­
tywnego stanowiska ”S” będziemy 
nad tym pracować— stwierdził rze­
cznik U nii

Muzyka.
Michael Jackson w Warszawie

Król muzyki pop Michael Jackson przyleciał w środę do Polski z 
godzinnym opóźnieniem. Na płycie warszawskiego Okęcia przywitał 
piosenkarza dziecięcy zespół ludowy,
. Dopiero pół godziny po wylądowaniu piosenkarz, ubrany w stylizo­

wany wojskowy mundur, pojawił się na schodkach swojego prywatnego 
samolotu Boeing 707: Pp zrobieniu pamiątkowych zdjęć z dziećmi, Mi­
chael pod eskortą policji odjechał do hotelu Marriott. Na trasie przejazdu 
witali piosenkarza licznie zgromadzeni wielbiciele.

Punktualnie o  godz. 16.00 pod hotel Marriott zajechała kawalkada 
samochodów, którymi z lotniska Okęcie przybył Michael Jackson wraz z 
towarzyszącą mu ekipą. Na artystę oczekiwał ponad tysięczny tłum 
młodzieży. Jackson po opuszczeniu limuzyny pozdrowił swoich sympa­
tyków i rozdał kilkanaście autografów na podsuwanych mu fotografiach 
i książkach.

Po kilku minutach udałsiędo hotelu, gdzie w głównym hallu przywitał 
go dyrektor Marriotta wraz z pracownikami. Artyście wręczono bukiety 
gerberów, róż i goździków. Jackson przekazał kwiaty swoim ochronia­
rzom, po czym udał się windą na 40 piętro do swojego apartamentu.
^  7ego ekipa Wynajęła 67 pokoi hotelowych. Zarezerwowano dla niej 

całe czterdzieste piętro. Artysta zamieszkał w dwupoziomowym aparta­
mencie o dwóch sypialniach. Ma do dyspozycji fortepian.

Hotelowa kuchnia przygotowała dla Jacksona specjalne menu. Do­
min u ją  w nim owoce egzotyczne (mango, ananasy, granaty) oraz rozmai­
te gatunki sera. Piosenkarz będzie też jadł potrawy z indyka i sałatki 
jarzynowe (z polskich warzyw). Do picia kelnerzy podawać mu będą wodę 
mineralną (gazowaną i niegazowaną) oraz nektary owocowe (przeważnie 
z brzoskwiń, moreli, winogron i aronii).

Na czas wizyty Jacksona w hotelu przedsięwzięto specjalne środki 
ostrożności. Do "Marriotta" będą wpuszczani jedynie hotelowi goście i 
osoby zaproszone na odbywające się w nim konferencje.

Michael Jackson zmienił program swojej wizyty. Po przywitaniu w 
hotelu Marriott, zamiast zgodnie z planem pozostać w apartamencie i 
odpocząć przed wizytą u prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, z 
trójką dzieci odjechał swoim granatowym Vanem do sklepu muzycznego 
"Digital".

Jackson zrobił zakupy w sklepie muzycznym "Digital”. Dwa pełne 
koszyki, które nieśli ochroniarze, wypełniły głównie płyty samego Michae­
la Jacksona (w tym także albumy z  The Jacksons — pierwszego zespołu, 
w którym Michael występował). Wśród zakupów Jacksona były także: 
album z muzyką z filmu TToy Story" oraz płyty z lat 60-tych i 70-tych. 
Jackson w sklepie rozdawał autografy i pozdrawiał swoich wielbicieli

Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski przyjął, w środę wieczorem, 
w Pałacu Prezydenckim Michaela Jacksona: W spotkaniu wzięła udział 
żona prezydenta Jolanta Kwaśniewska. Jacksonowi towarzyszyła zaś 
trójka dzieci. Spotkanie trwało 25 minut i było zamknięte dla prasy.

"Spotkanie przebiegło w ciepłej i' serdecznej atmosferze” — 
poinformował Antoni Styrczuła, rzecznik prasowy prezydenta. Dodał, że 
rozmowa dotyczyła głównie muzyki. Prezydent pytał Jacksona o  to, jak 
przygotowuje się do koncertów i skąd czerpie pomysły do swojej muzyki 
W odpowiedzi Jackson określił swoją twórczość jako "misję dobrej woli".

Rozmawiano też o  działalności charytatywnej, głównie na rzecz dzie­
ci. Jo lan ta  Kwaśniewska podzieliła się z  piosenkarzem  swoimi 
doświadczeniami w tej dziedzinie. Z  inicjatywy prezydenta w czwartek 
Jolanta Kwaśniewska wspólnie z Jacksonem odwiedzi jeden z  warsza­
wskich szpitali dziecięcych i jeden z  domów dziecka.

Na zakończenie spotkania prezydent i osoby towarzyszące zrobili 
sobie zdjęcie pamiątkowe z piosenkarzem.

Po wizycie prezydent Kwaśniewski określił Jacksona jako "bardzo 
ciekawego człowieka".

W piątkowym koncercie Jacksona weźmie udział tylko żona prezy­
denta — córka państwa Kwaśniewskich przebywa obecnie za granicą.

Jackson, podczas spotkania z  prezydentem, ubrany był w mundur 
armii rosyjskiej, a konkretnie w mundur orkiestry wojskowej. Nie miał na 
twarzy maski, w której pokazywał się swoim wielbicielom w Warszawie, 
natomiast miał przeciwsłoneczne okulary.

Zżycia m ięte
Marka za miarkę

W Karpaczu największą kasę w sezonie robiła jedna baba, która po 
namowach ze strony pewnego polityka, wzięła swoje sprawy w swoje ręce. 
Baba bladym świtem wykupywała w miejscowym sklepie cały zapas mleka w 
kartonach i folii, przelewała do ludowych baniek i targała pod Śnieżkę, gdzie 
sprzedawała mleko turystom jako ‘ekologiczne i prosto od krowy*. Niemcy, 
których tu najwięcej, byli zachwyceni. Marka za miarkę to gut Preis.

Znikający gmach 
.—I z  dnia na dzień we Wrocławiu zniknął opustoszały, przeznaczony do 
rozbiórki budynek. Niezidentyfikowany buldożer w kilka godzin uprzątnął 
gruz, pozostawiając pusty plac. Potem okazało się, że nikt, ani właściciel, ani 
władze miasta nie zlecały żadnej rozbiórki i w ogóle nie wiadomo, kto mógł to 
zrobić. Podpowiadamy, tylko jeden człowiek na świecie potrafi dokonać 
zniknięcia całego gmachu, nawet z lokatorami i bez buldożera. Szukajcie 
Davida Copperfielda.

A jednak socjalizm
'Naszym zdaniem, w szkole w Cielczy konkurs na nowego dyrektora nie 

jest potrzebny, gdyż wszystkie decyzje podeimUie i tak woźny* — napisali 
rodzice w liście do kaliskiego kuratora oświaty. Woźny rządzi twardą ręką, boją 
się go nie tylko dzieci, ale także całe ciało pedagogiczne, a nawet sam dyrektor 
— twierdzi w reportażu dziennikarka ‘Gazety Jarocińskiej*. Na potwierdzenie 
słynnej leninowskiej tezy, że socjalizm to taki ustrój, w którym ministrem może 
być sprzątaczka, znalazłoby się w Polsce dużo więcej przykładów.

Nie sieją, ale orzą
W Tuchli (woj. przemyskie) podczas jesiennyoh prac polowyoh chłop 

wyorał z ziemi pocisk armatni. Oracz okazał się człowiekiem uczciwym i 
zawiadomił saperów. Jak wyjaśnił, nie chciał zbierać plonu z czegoś, czego 
nie zasiał.
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2. "Naszym poetą był Słowacki..."
Pokarmem wiary jest nadzieja, o 

której Słowacki przez usta Szamana 
tak mówi w "Anhellim": "Ale miejcie 
nadzieję, bo nadzieja przejdzie z was 
do przyszłych pokoleń i ożywi je; ale 
jeśli wwas umrze, przyszłe pokolenia 
będą z ludzi martwych". Mocna, ni­
czym nie zachwiana i zawsze czynna 
jest wiara Poety w nieśmiertelność 
Ojczyzny. Wyznaje ją  w tych pory­
wających słowach (w "Poecie i Na­
tchnieniu"): "O! nim ja w śmierć Oj­
czyzny uwierzę, chociażby jak trup w 
grobie leżąc zbrzydła, potargam 
wprzódy ją  pieśnią za pierze, porwę 
z ziemi, tak jak wicher bierze, star­
gam łańcuchy wszystkie, wszystkie 
sidła, podniosę w niebo, aż gdzie Pan 
Bóg świeci, puszczę, jeżeli żywa— to 
poleci!”

Przez całe dzieło poetyckie 
Słowackiego wysokim płomieniem 
bucha tęsknota Zbrojnego Cfynu: 
"Anioły stoją na mych polach i chcąc 
powitać, lecą w strony. Ludzie schy­
leni w nędzy i niedoli cierniowymi się 
k łan ia ją  korony, id ą  i w itają  
podróżne i o miecz proszą, tak jak o 
jałmużnę—” Na "Grobie Agamem- 
nona” marzy się mu nowe Powsta­
nie: "Niech o północy z cichej się 
mogiły podniesie naród  i ludy 
przelęknie, że taki wielki posąg — z

jednej bryły, a tak hartowny w gro­
mada nie pęknie, ale z piorunów w 
ręce i wieniec, 'gardzący śmiercią 
wzrok-— żyda rumieniec”.

Już od młodzieńczych utworów 
rytm owi jego  przep ięknego , 
słońcem, sercem i krwią własną ma­
lowanego wiersza, wtóruje szczęk 
oręża, niosącego wyzwolenie. Przy­
pom nijm y bodaj jed n ą  s tro fę  
potężnego "Hymnu", który w grud­
niu 1830 roku pisał jeszcze w War­
szawie:

Do broni, bracia! do broni!
Oto ludu zmartwychwstanie!
Z demnej pognębienia toni,
Z popiołów Fenix nowy 
Powstał lud — błogosław,

Panie! 
Niech brzmi pieśń, jak  w

dzień godowy. 
Bogurodzico! Dziewico!
Słuchaj nas, Matko Boża,
To ojców naszych śpiew. 
Wolnośd błyszczy zorza, 
Wolnośd bije dzwon,
I wolnych płynie krew. 
Bogurodzico!
Wolnego ludu krew 
Zanieś przed Boga tron! 
Podobnym tonem rozbrzmiewa 

"Pieśń Legionu Litewskiego", napi­
sana w kilka miesięcy później. Ten

sam ton — groźniejszy i może jesz­
cze bardziej namiętny — powtarza 
się w Chórze Harfiarzy ("Lilia Wene- 
da"); "Słuchajcież, wy! gdy ognie 
zaczną buchać, jeżeli harfy jęk przy- 
led z dala, będziedeż wy, jak węże 
stać i słuchać? Będziedeż wy, jak 
morska czekać fala, aż zdchnie pieśń 
i krew oziębnie znowu i znów się 
staną z was pełznące węże, aż rzucą 
was do mogilnego rowu... Już czas 
wam wstać! Już czas wam wstać i bić 
i brać oręże!"

Czasami aż zachłystuje się lutnia 
Słowackiego tym pragnieniem  
Zbrojnego Czynu, wiodącego do wy­
zwolenia. T ragiczna pełna za- 
chwyceń modlitwą, modli się w "Be­
niowskim":

"O! miecze w ręce! jeszcze raz! 
i na te krainy dajcie runąć z krzy­
kiem Hura! W róćde nam, groby, 
husarze  skrzydlate niech nam 
Czarnieckich całych odda trum ­
na..: Godzinę tylko. Boże, niech 
brodate z mogił powstaną dzieciny 
Peruna i hej... przez dawne Attylli
bezdroże-------------Godzinę tylko
życia, Wielki Boże!"

M ocna je s t  w iara  poety , 
zapamiętała, nieraz przedziwnie 
wzruszającą na przykład, kiedy na­
wet w oczach małej Lolki dostrzega

"ducha zmartwychwstania" — albo 
kiedy nawet na wieść o hołdzie 
złożonym Mikołajowi przez grono 
zdrajców warszawskich, nie chce 
wierzyć, że stolica, klęka przed ca­
rem, ale sublimuje mu pokłon, 
tłumacząc: "...żeś klękła ty po 
koronę, co spadła z głowy i u nóg d  
leży../

W szelka wątpliwość, nie­
pewność, nie ma dostępu do duszy 
poety. W "Głosie Brata Juliusza" pi­
sze: "dewiza... być albo nie przeciwna 
jest wręcz wierze powstającego Pola­
ka, który ma za hasło: jestem bo je­
stem”. Jakby w nagrodę za tę wiarę 
ogląda w zachwyceniu Bogurodzicę, 
k tó ra  w jego  wizji poetyckiej 
utożsamia się nie tylko z Królową 
Korony Polskiej, ale nawet z samą 
Polską:

Wyszła! wyszła zza obłoku, 
Ludziom się pokaże.
I na żniwie i na toku 
Ujrzą ją  żniwiarze;
Cała w słońcach — cała

w błyskach 
Ludom się pokłoni, 
Pastuszkowie przy ogniskach 
Zaśpiewają o niej.
Ujrzą ją  na łąkach trzody 
I smętnie za ryczą,
Zadrżą drzewa — staną wody,

Sny z niej tęcz pożyczą.
Gwarząc zbiorą się Włodarze 
Z kosami na rolL.
Bo się w światłach w

snach pokaże 
Człowiek dobrej woli.
Nie mogąc wyrąbać wolnośd Oj­

czyzny mieczem — natchnionym, 
wieszczym słowem czyni z Polski na­
zwiska "pacierz, co płacze i piorun, 
co błyska". Czyni to w natchnieniu, 
ale jednocześnie z pełną świa­
domością swego wysokiego poetyc­
kiego posłannictwa oraz realnych je­
go skutków. I nie kryje się w tej 
świadomośd marna pycha, ale pro­
mieniuje z niej twórcza i wiodąca 
wzwyż duma, k tórą tak trafnie 
odgadł w Poede Józef Piłsudski. Już 
w jednej z najmłodszych "powieści 
poetyckich" Słowackiego ("Lam- 
bro") zarysowuje się ta świadomość, 
która później coraz gorętszym og­
niem  pocznie ogarn iać  całą 
twórczość Poety:

"Pieśń często z kajdan iskry wy­
dobywa, więc będę śpiewać i dążyć 
do kresu, ożywię ogień, jeśli jest w 
iskierce. Tak Egipcjanin w liście 
aloesu obwija zwiędłe umarłego 
serce; na liściu pisze zmartwych­
wstania słowa. Chociaż w tym liściu 
serce nie ożyje, lecz od zepsucia 
wiecznie się zachowa, w proch nie 
rozsypie... Godzina wybije, gdy. 
myśl słowa tajem ne odgadnie, 
wtenczas odpowiedź będzie w ser­
c u — na dnie..." -

(Dokończenie nastąpi)

Jan PIOTROWSKI

Skuteczne wyniki dała obrona 
Mostu Zielonego na Wilii, 
twająca gdzieś od północy do 

godziny 4.00 ćży 5 .00  dnia 
19.DC1939. Obroną mostu podob­
no dowodził (może "współdowodził” 
w ówczesnych warunkach) kpt. Jan 
Patyra, syn Pawła, rocznik 1904.

W spisanej dla nas relacji uczest­
nik tych walk, wówczas szesnastolet­
ni uczeń Gimnazjum im. Mickiewi­
cza w W ilnie, inż. Ryszard 
.Andrys-Jankowski, pisze m.in.: "Ja­
ko jeden z pierwszych zapalił się, chy­
ba zaraz po północy, czołg, który sa­
motnie pojawił się w głębi ulicy 

^Wileńskiej. Zasypany podskami ka- 
rabinów maszynowych i ręcznych, 
dostał prawdopodobnie w zapasowy 
zbiornik paliwa (zapasowe zbiorniki 
mieli umocowane za wieżyczką, wy­
stające na boki). W drugim czołgu, 
atakującym most, musiatbyć trafio­
ny kierowca, ponieważ rozpędzony 
minął móst z prawej strony i wjechał 
do rzeki, zatrzymując się na jej 
środku. Trzeci czołg dotarł do mo­
stu, leczsilnieostrzelany— skrędł w 
bok w prawo i wbił się w kratownicę, 
dzielącą chodnik dla pieszych od 
jezdni":

Natomiast przyczółek przed mo­
stem tzw. strategicznym, jak wynika 
zę sprawozdania ppor. rez. Remigiu­
sza Degórskiego, obsadzony został 
kompanią piechoty z cekaemami| 
Ośrodka Zapasowego I Pułku Pie­
choty Legionów pod dowództwem 
kpt. Ludwika Gluzy. Miał on rozkaz 
ppłka Adama; Obtułow icza 
niezwłocznego otworzenia ognia w 
wypadku pojawienia się czołgów so­
wieckich. Przez most przechodziły 
jewakuujące się na Litwę nasze 
[oddziały. Czołgi sowieckie nie 
| pojawiły się. Przyczółek polski zli­
kwidowany zo sta ł 19.IX..I?39 
między godziną 6.00 ą 7.00.

Latem )990 roku doszła nas 
wiadomość o jeszcze jednej, parogo­
dzinnej walce w Wilnie, wczesnym 
rankiem 19.IX. Pochodzi ona od jej 
uczestnika, wówczas podchorążego 
rezerwy artylerii, obecnego inżyniera 
Juliana Koca z Łodzi. Zchwilą wybu­
chu wojny zmobilizowany on został 
.do Ośrodka Zapasowego Artylerii w 
Prużanie. Po krótkich walkach i 
zbombardowaniu transportu przez 
Niemców, przeniesiony został wraz z 
pozostałą grupą do 1 PAL-u im. 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie.

Pierwszy rzut Pułku był na fron-

d e niemieckim. Formowano drugi 
rzut. Panował nastrój pewnego nie­
pokoju, który udzielał sie głównie ha 
skutek relacji, jakie składali wracają­
cy do jednostki żołnierze z rozbitych 
oddziałów.

W nocy z 18 na 19IX zarządzony 
został alarm i natychmiastowy wy­
jazd  ź koszar. W d ro d ze , "w 
opłotkach miasta", oddziały nasze 
zostały ostrzelane, piechota gdzieś 
pierzchła. Pozostał pluton artylerii, 
którym dowodził pchor. Kóc i jego 
kolega z Wilna, pchor. Edward Woj- 
ciul, zamieszkały w rejonie ulicy 
Zamkowej. Obsadę stanowili ludzie 
ze Lwowa, Częstochowy, Warszawy 
i Łodzi. Dysponowano dwoma 
działami 75 mm.

Inż. Koc, słabo znający Wilno i w 
dodatku po pół wiekufpotrafi tylko 
w przybliżeniu określić miejsce, w 
którym ich pluton artylerii znajdował 
się w czasie walki, Zapamiętał nazwę 
"Krzywe Koło”. Studium przesłanego

storn wyszedł strzał bezpośredni do 
nie spodziewającego się, a zatem 
bezbronnego przeciwnika.

Czołgista jednak nas oszukał, ale 
udało się nam wycofać i wrócić do 
oddziału. Wiedzieliśmy teraz, że 
jesteśmy sami, Wilno zajęte i  nic 
więcej. Go robić?"

Nagle z  bocznej ulicy wyjechały 
dwa sowieckie samochody pancerne. 
Zaskoczone, chwilę nie strzelały. 
Dwa działa polskie, ustawione w 
odległości kilkudziesięciu metrów od 
siebie, ostrzelały te wozy oraz poja- • 
wiające się za nimi czołgi. "Niewiele j 
mogliśmy pancemiakom zrobić, bo 
dysponowaliśmy pociskami tylko na 
piechotę. Oni odjeżdżali i znowu 
wracali, aż jeden z moich ludzi — 
Iwowiak — pow iada: "Panie 
podchorąży, niech ml pan da grana­
ty, ja  rowem do nich podejdę, czego 
ja się tam będę bał?". Podczołgał sie 
rowem około 50 metrów, rzucił 
w iązkę g ran a tó w . Czołgiem

chowamy karabiny i posiadaną broń, 
po czem prowadzeni przez wilniani­
na pchor. Wojdula, wychodzimy 
obok kościoła Sw. Anny.

Sporo sowieckich żołnierzy. Za­
czepią czy nie? My bez oznak i 
pasów, w luźnych płaszczach. Deter­
minacja, ale i "katz" pokonanego. 
Udało się. Wylądowaliśmy u matki 
kolegi Wojdula. Później skądś jakieś 
cywilne ubrania, trzeba powoli 
przygotować się do wyjścia na mia­
sto. Trzeba jakoś żyć i w końcu 
wracać do swoich. To też się jakoś 
udało, ale to już osobna karta".

Jeszcze parę słów o walkach w 
W ilnie prowadzonych przez 
m łodzież-ochotników. O tóż w 
świetle materiału przedstawionego 
wyżej trzeba skorygować pewne 
twierdzenia, jakoby opór bolszewi­
kom stawiała niemal wyłącznie owa 
młodzież. Tak tę sprawę jakby 
przedstawiają dwie relacje zachowa-

— "Wojna polsko-sowiecka 1939" Ryszarda Szawtowskiego —

3. Wydarzenia w Wilnie i walki 
od wieczora 18 do rana 19 IX 1939

mu reprintu przedwojennego planu 
miasta Wilna pozwoliło mu jednak 
określić, że "według wszelkiego 
prawdopodobieństwa" było to 'w  
okolicach drewnianego mostu na 
Wilence od ul. Zarzecznej lub od 
Saskiej Kępy i Krzywego Kota. Zajęli 
stanowisko na szosie prowadzącej do 
miasta.

"Nie wiedzieliśmy, co się dzieje i 
co robić. W tej sytuacji ruszyliśmy we 
dwójkę w kierunku miasta na zwiad. 
Wyszliśmy zza niewielkiego nasypu 
prosto na jakiś rynek, gdzie grupki 
ludzi rozprawiały z żołnierzami so­
wieckimi. Móżna sobie wyobrazić 
miny tych, którzy dostrzegli dwóch 
podchorążych z bagnetami na kara­
binach!

Na szczęście zajęd rozmową, 
-o to czen i kołem  ciekawskich, 
żołnierze sowieccy nie dostrzegli nas, 
a my, słysząc w arkot czołgu, 
skryliśmy się na jakimś podwórzu. 
Zza płotu wzięliśmy na muszki So­
wietów, ale po chwili kolega spojrzał 
na mnie, ja na niego i nie strzeliliśmy. 
Nie byt to jeszcze czas, by artyłerzy-

podrzudło, wycofał się tyłem.
Po pewnej chwili z drugiego kie­

runku, to jest od strony miasta, 
nadjechały inne czołgi sowieckie. 
Nasze działa, obrócone zostały o 
180° i znów rozpoczęły ogień. Jedna 
maszyna przeciwnika została trafio­
na i uszkodzona na tyle, że załoga ją 
opuśdła. Byli wśród nich prawdopo­
dobnie ranni. Nasza strona ściągnęła 
pojazd bliżej siebie, ale nie mieli co z 
nim zrobić, ponieważ nie było wśród 
nich kierowcy. Trwała dalsza wymia­
na ognia.

Po stronie polskiej był jeden za­
bity i dwóch rannych, pchor. Koc 
miał przestrzelony płaszcz, ale ranny 
nie został. Wyczerpała się amunicja, 
z której zostały tylko trzy pociski.

"Chwila bez ataku. Umawiamy 
się szybko z mieszkańcami pobli­
skich zabudowań, że zaopiekują się 
rannymi. Sami niszczymy działa, wyj­
mując i wyrzucając zamki do rzeki. 
Dalej przez rzekę, woda najwyżej do 
pasa, w kierunku miasta. Gdzieś w 
zabudowaniach wylewamy z butów 
wodę, ogarniamy się jak było można,

ne w Studium Polski Podziemnej w 
Londynie. Ta przesada wywoływana 
była, być może, wielkim oburzeniem 
piszących na fakt, że gros wojska 
opuściło miasto bez walki.

Jedna ze wspomnianych relacji 
jest pióra księdza Kazimierza Ku­
charskiego, nauczyciela miejscowe­
go Gimnazjum oo. Jezuitów, później 
jednej z czołowych postaci polskiego 
ruchu oporu w Wilnie do czasu are- - 
sztowania go przez Sowietów w 1941 
roku. Otóż w swojej relacji pisze on 
wyłącznie o "całonocnej strzelaninie 
młodzieży do wkraczających bolsze­
wików".

Druga relacja, podpisana pseu­
donimem "Mrówka", twierdzi, że: 
"Jedynie młodzież wileńska nie 
kapitulowała". Dodaje: "Pod do­
wództwem młodego plutonowego 
powitała ogniem armatnim z Góry 
Trzech Krzyży wkraczające czołgi 
sowieckie”.

Niemniej nie ulega wątpliwośd, 
że rola starszej młodzieży szkolnej i 
harcerzy w krótkotrwałej obronie 
Wilna była wielka. Posiadamy

relację ustną z 1983 roku ówczesne­
go ucznia Gimnazjum Państwowego 
im. Mickiewicza w Wilnie o tym, jak 
tamtejszy nauczyciel wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojsko­
wego, Obiński, zorganizował ucz­
niów swego i innych gimnazjów 
państwowych do improwizowanej 
obrony miasta. "Zmobilizowani 
wieczorem 18 września uczniowie, 
których liczbę nasz informator 
określą na "setki”, rozmieścili się 
m.in. na wzgórzach położonych w 
miejscach, do których zbliżali się So- 
wieci. Strzelali najstarsi i najlepsi, re­
szta donosiła amunicję, biegała z 
meldunkami etc. Nad ranem 19 
września chłopcy d  rozproszyli się, 
udając się przeważnie do domów.

Epizodem tych walk młodzieży 
jest następująca posiadana przez nas 
relacja. Do mieszkania znanej nam 
osobiśde rodziny ppłka Jerzego 
D ąbrow skiego, zam iesżkałef 
wówczas w W ilnie przy ulicy 
Jagiellońskiej, krytycznej nocy 
przybył przez wejśde kuchenne An­
toni Bueszel, uczeń IV klasy Gimna­
zjum Państwowego im. Zygmunta 
Augusta, syn dr Bueszel-Karniddej, 
lekarza pediatry, zamieszkałej w tym 
samym domu. Douiósł: "Przed 
chwilą podpaliliśmy czołg sowiecki”. 
Po przeczekaniu jakichś 15-20 minut 
odszedł. Z  okien mieszkania na II 
piętrze, gdzie ów uczeń na krótko się 
schronił, rozciągał się widok na ulicę 
Zawalną 1 ogrody. Istotnie widać 
było coś płonącego, słychać strzały i 
detonacje.

W zakończeniu powtórzmy jed­
nak, że w całości, w sposób zorgani­
zowany, z użyciem gros stojących do 
dysposycji sił wojskowych —  Wilno 
niestety bronione nie tyło.

Ówczesny podporucznik 
Szczęsny Zawadski z batalionu zapa­
sowego 6 Pułku Piechoty Legionów 
w ogłoszonej w 1979 roku serii 
artykułów w wychodzącym w Toron­
to "Głosie Polskim" wspomina: "W 
centrum miasta huczały detonacje i 
słychać było silne wybuchy. Miejsca­
mi kłębi się ciężki, czarny, zwalisty 
dym. Czołgi sowieckie wchodziły do 
miasta. Nieliczne nasze oddziały "f-  
młodzież stawiały jakże beznadziej­
ny i tragiczny opór! Walczono koło 
wiaduktu kolejowego na szosie do 
Nowowilejki i na "Zielonym 
Moście". My, wojsko, jako tako zor­
ganizowane, opuszczaliśmy miasto 
bez walki".
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Zostali tu z nami na dobre i złe —  rodowody polskiej 
inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

 [ego głównym twórcą był ro­
dowity wilnianin Aleksander 

“ Czernis (1909-1983). Reży- 
ser-scenarzysta i scenograf w jednej 
osobie, profesjonalny aktor, erudyta 
i humanista, przedstawiciel polskiej 
przedwojennej inteligencji wileń­
skiej. W 1929 r. uczęszczał do szkoły 
filmowej Związku Artystów Sztuki 
Kinematograficznej w Wilnie. Był 
aktorem filmowym. Po wojnie nie 
porzucił Wilna, był z nim związany 
do ostatnich dni swego żyda. Wiele 
zdziałał na polu odrodzenia polskie­
go powojennego ruchu teatralnego 
w mieście nad Wilią. We wrześniu 
1962 r. przy czynnym współudziale 
dobrze wszystkim znanego dr historii 
Jerzego Ordy (również reprezen­
tow ał polską p rzedw ojenną 
in te lig en c ję  w ileńską), który 
szczęście określał jako świadomość 
własnej wartości, założył Polski 
Zespół Teatralny przy Wileńskim 
Pałacu Kultury Kolejarzy. Grono za­
palonych amatorów pracy scenicznej 
i wielbicieli literatury polskiej,-pra­
gnące pracować nad szerzeniem pol­
skiej kultury teatralnej w Wilnie i na 
Wileńszczyźnie, rekrutowało się 
spośród uczącej się oraź pracującej 
młodzieży, a także przedwojennej 
inteligencji, np.- Ludmiła Doroszkie- 
wiczówna, czynny członek zespołu, 
studiowała na wydziale hu manistycz-

jednokrotnie przed nimi występował 
na. zaproszenie Ludwiki Usowicz, 
kierowniczki działu polskiego tego 
Instytutu, również wywodzącej się z 
polskiej przedwojennej inteligencji 
w ileńskiej. "Szanowny Panie! 
Śpieszę zakomunikować— pisała p. 
Ludwika w liście do Czemisa, po­
przedzającym ten występ— że aktyw 
metodyczny, układając program se­
minarium polonistóiw uwzględnił 
następujące propozycje PZT przy 
Pałacu Kultury Kolejarzy: Adam 
Mickiewicz "Oda do młodości, "Kon- 

. cert Jankiela”, Maria Konopnicka 
"Wolny najmita", "Jaś nie doczekał", 
Kazimierz Wierzyński "Filozofia", 
Władysław Broniewski "Elegia na 
śmierć Ludwika Waryńskiego".

Premiera pierwszego publiczne­
go popisu zespołu odbyła się 20 lute­
go 1963 r. Był to "Wieczór polskiej 
poezji i muzyki w Pałacu Kultury Ko­
lejarzy". Złożyły się na ten wieczór 
arcydzieła polskiej poezji: utwory 
Mickiewicza, Słowackiego, Norwida, 
Syrokomli, Konopnickiej, Rydla, 
Żuławskiego^ Tuwima, Wierzyń­
skiego, Gałczyńskiego, Broniewskie­
go i in. oraz utwory muzyczne Cho­
pina i Wieniawskiego. Zzamierzenia 
tego wyszedł zespół, jak głosi recen­
zja ("Wieczór poezji i muzyki" — 
"Czerwony Sztandar" (obecnie "Ku­
rier Wileński"), 23 lutego 1963 r.) — 
"obronną ręką". "A. Czerń is i J. Orda

ja piosenka" Cypriana Norwida. Na 
ogólnym tle wyróżniały się też H. 
Mikulewiczówna ("Elegia na śmierć 
Ludwika Waryńskiego" i "Bagnet na 
broń" Władysława Broniewskiego), 
W. Żygałkówna ("Czaty" i fragment 

; "Pana Tadeusza” Adama Mickiewi­
cza) i H. StefanowiczóWna ("Poże­
gnanie” H. Augustynowicza).

Program  wieczoru uświetnili 
swoją znakomitą grą pianistka Hali­
na Znajdziłowska (zasłużona arty­
stka Litwy) i skrzypek Wincenty 
Żylonis, w których wykonaniu 
usłyszeliśmy uroczystego poloneza, 
pełnego poezji mazurka i Etiudę re­
wolucyjną Fryderyka Chopina, oraz 
Walc capriccio i Legendę Henryka 
Wieniawskiego".

Udział w "Wieczorze poezji i 
muzyki" był także debiutem recyta­
torskim na scenie Polskiego Zespołu 
Teatralnego Wojciecha Piotrowicza, 
Jana Kozicza (obecnie znani poeci 
wileńscy), Marii Łabulówny, W. Le- 
mieszonkówny, Lucyny Czastinówny, 
A. Perwenisówny, JL Doroszkiewi- 
czówny, Krystyny Naridewiczówny, B. 
Gawerskiej. Jednocześnie po raz pier­
wszy i ostatni po wojnie oficjalnie w 
programie obok kierownika i reżysera 
zespołu A. Czemisa ukazało się nazwi-

cha, Sarasate, Beethovena, De- j  
bussy’ego, litewskiego kompozy- -f 
tora Makaćinasa w wykonaniu f  
Veroniki Vitaitć (obecnie prof. 1 
Akademii Muzycznej w Wilnie).

W trzy miesiące później, 13 i 
18 w rześnia 1963 r., zespół 
wystawił 4 jednoaktówki, łącząc je 
w jeden spektakl pod wspólnym 
tytułem "Farsa". Znalazły się w 
nim następujące utwory:"Dziew- 
czyna z mojego nieba" Aleksandra 
Maliszewskiego, "Miły gość" Julia-- j 
na Tuwima, "Znachorka" Jerzego 
Baranowskiego i "Sie si bą" (auto­
ra program nie podaje).

Za najbardziej udany uznano 
je d n a k  w ieczór — k o n ce rt 
poświęcony twórczości Cypriana 
Norwida (27 grudnia 1963 r.). Naj­
bardziej popularne i równocześnie 
"przemawiające do dusz i serc" u two­
ry tego poety ("W spom nienie”, 
"Pieśń od ziemi naszej", "Do wroga", 
"Na zgon poezji", "Marmur Biały", 
"Bema pamięci żałobny— Rapsod", 
"John Brown", "Scherzo (żart)", 
"Fortepian Szopena", "Pompeja", 
"Goś ty Atenom zrobił" i in.) w wyko­
naniu Heleny Stefanowiczówny, Te­
resy Waszkielćwny, Eugeniusza 
Bohdanowicza^- T eresy  C horo-

razem koncert u-widowiska pn. "Ju­
bileusz 600-lecia (1364-1964) Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie". Był to udany występ ze słowem 
wstępnym Ludwika Młyńskiego, 
chór wykonał "Gaudeamus igitur". 
Recytacje poezji Jana Kochano­
wskiego ("Muzy", "Hołd Pruski", 
"Porwanie Europy", "Pieśń XXII", 
"Obowiązki rządzących się" (rec. 
zbiorowa), "Zgoda", "Kassandra", 
"S zacunek  d o b re j zim y",. "Z 
Psałterza", "Pochwała,znakomitych
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nym (kierunek — historia) Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w Wilnie. 
Fakt udziału przedstawicieli inteli­
gencji n  RP w działalności zespołu, 
podobnie jak  i w całokształcie 
ówczesnego życia powojennego, po­
m ijano m ilczeniem , poniew aż 
władza radziecka traktowała ich jako 
element niepewny pod względem 
politycznym.

9 lutego 1963 r.'zespół zadebiu­
tował występem w Instytucie Dosko­
nalenia Nauczycieli Litwy przed na­
uczycielam i polsk ich  szkół 
Wileńszczyzny — uczestnikami se­
minarium polonistów. Potem nie-

wybrali do programu trudne jak na 
pierwsze kroki artystów-amatorów 
wiersze, klasyków polskicli;— pisał 
recenzent. — Tym niemniej nie­
którzy recytatorzy od razu zdobyli 
sympatię widowni. Najrzęsistsze bra­
wa zebrał J. Wierciński, który dobrze 
recy to w ał M ickiew iczow ską 
"Alpuharę" i przyjemnie ubawił 
publiczność humorystycznym wier­
szem K. Wierzyńskiego "Filozofia". 
B ardzo  po d o b a ła  się widowni 
młodziutka recytatorka F. Fedoro- 
wiczówna, która z dużym uczuciem 
zaprezentowała wiersze "Jaś nie 
doczekał" Marii Konopnickiej i "Mo­

sko Jerzego Ordy, jako jego zastępcy 
i reżysera widowiska poetycko-mu­
zycznego.

Następny koncert (29 maja 
1963 r.), poświęcony twórczości Ma­
rii K o n o p n ic k ie j, zap o zn a ł 
słuchaczy z wielu pieśniami tej auto­
rki i zyskał oficjalny, bardzo po­
chwalny komunikat litewskiej agen­
cji prasowej Elta. Na program tego 
koncertu złożyły się także muzyczne 
dzieła Chopina, Hemyka Wienia­
wskiego, Moniuszki, Gasska, Fibl-
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szejówny, Walentyny Bielawskiej, 
Jerzego Duchowskipgó, Ireny Syre- 
lewięzówny,Janiny Gryszkiewiczów- 
ny, Tadeusza Gryszkiewicza ze 
słowem wstępnym Lucyny Grabo­
wskiej zyskały ogólną aprobatę i 
przez publiczność zostały przyjęte z 
aplauzem. Bez wątpienia miała na to 
wpływ muzyka, potęgująca nastrój 
Norwidowski, stwarzająca atmosfe­
rę do jego odbioru, Michała Kleofa­
sa Ogińskiego, Henryka Wienia­
w sk iego , H ay d n a , C h o p in a , 
Paganiniego, Handla, Schuberta, 
Svendsena, Czajkowskiego, Webe­
ra. W śród wykonawców, gorąco 
oklaskiwanych przez widownię, 
znaleźli się: Wincenty i Zbigniew' 
Żylonisowie (ojciec i syn — wileńscy 

| skrzypkowie, m. in. ze znanego pol- 
| skiego zespołu pieśni i tańca "Wi­

lia"), stale współpracująca z zes­
połem litewska pianistka Veronika 
Vitaite i po raz pierwszy i do dnia 
dzisiejszego jedyny w powojennych 
dziejach polskiej sceny amatorskiej 
Wilna— orkiestra symfoniczna "Vil- 
nius” pod dyrekcją zasłużonego arty­
sty Litwy Povilasa Bekerisa. Orkie­
strą wykonała "Suitę g-moll" Hflndla, 
"Niedokończoną symfonię h-moll (I 
część)" S chuberta , "Rom ance" 
Svendsena (solo wyk. Wincenty 
Żylonis), "Elegię" Czajkowskiego i 
uwerturę "Oberon" Webera.

Przygotowania do kolejnego 
montażu słowno-muzycznego z okazji 
600-leda Uniwersytetu Jagiellońskiego 
poprzedziły występy zespołu w terenie: 
w Rudominie, Podbrodziu i in.

13 maja 1964 r. publiczność 
wileńska, która wypełniła salę Pałacu 
Kultury Kolejarzy, po raz pierwszy 
otrzymała kolorowe programy, tym

królów polskich", "Treny. I, II, XV". 
"Nadziei nie trzeba tracić” i in/ 
przeplatały się utworami muzyczny­
mi Chopina, Moniuszki, Bacha, Vi- 
taliego, Mozarta i in. Obok chóralne­
go był też śpiew solowy. Po raz 
pierwszy z powojennej polskiej sceny 
teatra lnej w Wilnie rozległy się 
"Tęsknota" i "Polska ludowa piosen­
ka" Chopina w wykonaniu znanej so­
listki Opery Litewskiej, zasłużonej 
artystki republiki, prof. Konserwato- 

. rium (obecnie Akademia Muzycz­
n a ) w W ilnie A leksandry 
Sta§kevi£iutó oraz T re n  dziesiąty’’ 
Moniuszki odśpiewany przez Józefa 
W orobieja . P rzyjem ną n iespo­
dzianką był występ zasłużonego arty­
sty Litwy, prof. Konserwatorium w 
Wilnie Konradasa Kaveckasa z Kon­
certem organowym nr 1 Hflndla. 
Występom StaŚkevputć i Kaveckasa 
towarzyszyła orkiestra symfoniczna 
"Vilnius" pod batutą znanego już Pod­
lasa Bekerisa, która wykonała również 
"Serenadę" 'Mozarta. Tradycyjnie w 
tym kolejnym widowisku zespołu 
udział wzięli Veronika Vitaitó, Win­
centy i Zbigniew Żylonisowie.

Wśród recytatorów zjawili się 
nowi wykonawcy: Kazimierz Ro- 
mansewicz, Alfreda Bartoszewi- 
czów na, A n to n i Palkiew icz, 
Sławomir Rudak i in.

Zą "Jubileusz 600-lecia UJ” Ale­
ksander Czernis został wyróżniony 
Dyplomem Honorowym i otrzymał 
podziękowanie rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof M. Klimasze­
wskiego, a dokumenty tego spektaklu 
spoczęły na wieczną rzeczy pamiątkę w 
CoOegium Maiusw Krakowie.

Jerzy SURWIŁO 
(Dokończenie nastąpi)

D nia 27  g ru d n ia  1 9 6 3  r

W KRAKOWIE 

dnia 13 ma]a 1964,

NA ZDJĘCIACH: A leksander Czernis; podczas jedn ego  z 
występów na scenie Pałacu Kultury Kolejarzy w  Wilnie; programy 
teatralne.

____________________________ Zdjęcia ze zbiorów Jana Kozkaai
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ftiśtorii
17 września jest dla narodu pol­

skiego swoistą czarną lartką w kalen­
darzu, tuż bowiem po niemieckiej 
agresji 1 września 1939 roku, 17 
września uderzyły na Polskę wojska 
sowieckie. Jakkolwiek kampania 
wrześniowa nie trw ała długo, 
pociągnęła za sobą wiele ofiar. Szcze­
gólnie ciężki był ów wrzesień na Zie­
miach Grodzieńskiej i Wileńskiej. 
Choć od tamtych tragicznych dni 
minęło sporo lat, czas jednak nie zatarł 
niczego w pamięci, niemal w każdej 
miejscowości bowiem są jeszcze żywi 
świadkowie tych wydarzeń.

Właśnie przed paroma dniami w 
tak zwanym Domu Polskim w Dru- 
skienikach przy ul. Kluonią 9, odbyło 
s ię sp o tk an ie  kom batantów  z 
członkami tutejszego koła ZPL i in­
nymi miejscowymi Polakami oraz 
gośćmi z Polski.

Spotkanie rozpoczął recytacją

wiersza J. Słowackiego "Tak mi 
dopomóż Bóg" byty 87-letni więzień 
lagrów sowieckich, profesor Zyg­
munt Karp z Warszawy. Następnie 
była "Reduta Ordona", posypały się 
wspomnienia z lat wojny, co rusz 
przeplatane pieśniami partyzancki­
mi. Powspominali sobie staruszko­
wie te dni roniąc przy tym niejedną 
łzę , w zruszenie  m alow ało się

również na twarzach przedstawicieli 
młodego pokolenia.

Widać, że dość pieczołowicie są 
tu kultywowane dawne tradycje na­
rodowe. Spotkania te jednak nie 
byłyby, prawdopodobnie, tak uro­
czyste i rodzinne, gdyby nie pomoc

Rodaków z Macierzy (zarówno fi­
nansowa, jak i organizacyjna). Kto­
kolwiek z Macierzy odwiedza Dru- 
skieniki, prawie każdy pozostawia tu 
swoją cegiełkę. Nie sposób jest 
oczywiście wymienić wszystkich 
zapaleńców, ale chyba największe 
brawa i słowa podzięki należą się pa­
nu Franciszkowi Zubowiczowi ze 
Słupska i jego małżonce. Bez ich

czynnego udziału nie odbywa się tu 
prawie żadna impreza. Może dlate­
go, że tu się urodził, ciągnie go dziś 
tak w rodzinne strony, a może, po 
prostu, żywi sentyment do tej Ziemi 
Nadniemeńskiej.

Jak wygląda oddział ZPL w Dru-

skienikach? Powstał w 1992 r. i zrze­
sza 216 osób. Prezesem jest pani 
Paulina Lipowicz. ZPL ma obecnie 
swój dom, w którym mogą się ludzie 
spotkać. Dom wprawdzie wymaga 
solidnego remontu wewnątrz, a więc 
sporych nakładów pieniężnych, ale 
również, mówiąc szczerze, skrzętnej 
kobiecej ręki.

— Przydałoby się tu nieco więcej

inicjatywy nie tylko Rodaków z Ma­
cierzy, ale i mieszkańców Druskienik 
— mówią staruszkowie. Oni sami już 
niewiele mogą zrobić, liczą więc na 
młodsze pokolenie.

Uczestników kampanii wrześ­
niowej w Druskienikach zostało tyl­

ko sześciu. Na spotkanie przybyło 
trzech.

— Wiadomo, sędziwy wiek, nie­
domagania fizyczne itp. — mówią 
Fulgenty Rymszelis, Wacław Le­
nkiewicz i Stanisław Ufnalewski. 
Zresztą, same wspomnienia również 
męczą, bo są już na nasz wiek zbyt 
bolesne. Ale dobrze, że się czasem 
spotykamy, jest przynajmniej z kim 
porozmawiać po polsku, pogadać o 
zdrowiu, kłopotach rodzinnych.

— Kiedy następne spotkanie?
— Chyba 11 listopada — mówi 

pan Franciszek Zubowicz. — Moim 
marzeniem jest, by przyciągnąć jak 
najwięcej młodzieży, inteligencji i to 
nie tylko polskiej. Przecież te dwa na­
rody łi{czy wspólna wiara, historia i dla­
tego powinniśmy być sobie braćmi

Wypada więc życzyć, by te ma­
rzenia jak najszybciej się ziściły.

Julttta TRYK

Spotkanie z łezką w oku

. NA ̂ 0 |E C lA C )lt Zebillui H' skupieniu słuch ąjq "Red u ty Ordona"; 
kombatanci: Fulgenty Rymszelis, Wacław Len kiewicz i Stanisław Uf- 
nalewskl; Franciszek Zubowicz. Fot. Zbigniew Markowie*

Koszykówka
Puchar Europy: Żalgiris 

liderem grupy "B“
Wyniki meczów pierwszej kolej­

ki Pucharu Europy koszykarzy: 
grupa A: Pesaro (Włochy) — 

Rabotnicki Skopje (Macedonia) 
95:77 Fenerbahce Stambuł (Turcja) 
— Potzela (Słowacja). 89:79 ASK 
Ryga (Łotw a) — Nobiles 
Włocławek 103:95

Tabela gr. A: 1. Pesaro 2 pkt. 
95:77 2. Fenerbahce 2 89:79 3. Ry­
ga 2 103:95 4. Nobiles 1 95:103 5. 
Połzela 1 79:89 6. Rabot. Skopje 1 
77:95

grupa B: Antibes (Francja) — 
Sankt Polten (Austria) 75:70 KK 
Zagrzeb (Chorwacja) — Maribor 
(Słowacja) 74:65 Tuzla (Bośnia) -4

Żalgiris Kowno (Litwa) 55:94 
Tabela gr. B: 1. Żalgiris Kowno 

2 94:55 2T KK Zagrzeb 2 74:65 3. 
Antibes 2  75:70 4. Sankt Polten 1 
70:75 5. Maribor 1 65:74 6. Tuzla 1 
55:94

grupa C: Real Madryd (Hiszpa­
nia) — MZT Skopje (Macedonia) 
92:65 BC Plewen (Bułgaria) — Ben- 
fica Lizbona (Portugalia) 111:98 
Ulm (Niemcy) ~  Hapoel Elyon 
(Izrael) 92:88

tabela gr C: 1. Real Madryd 2 
pkt. 92:65 2. BC Plewen 2 111:98 3. 
Ulm 292:884. Hapoel Elyon 188:92 
5. Benfica Lizbona 198:1116. MZT 
Skopje 1 65:92

grupa D: PSG-Racing (Francja) 
— Apoel Nikozja (Cypr) 106:62 
Goeteborg (Szwecja) — Porto (Po­
rtugalia) 66:88 Hagen (Niemcy) — 
Hapoel Jerozolima (Izrael) 78:82 

tabela gr D 1. PSG-Racing 2 
106:62 2. Porto 2 88:66 3. Hapoel 
Jerozolima 282:784. Hagen 1 78:82 
5. Goetebore 1 66:88 6. Apoel Niko-

zja 1 62:106
grupa H: PTT Ankara (Turcja) 

— Podgorica (Jugosławia) 90:82 
Riello Werona (Włochy) — Londyn 
Towers (W. Brytania) 76:48 Wita 
TbUissi (G ruzja) — Kormend 
(Węgry) 72:71

tabela gr H: 1. Riello Werona 2 
76:48 2. PTT Ankara 290:82 3. Wita 
Tbilissi 2 72:71 4. Kormend 1 71:72 
5. Podgorica 1 82:90 6. Londyn To­
wers 1 48:76

grupa E: Iraklis Saloniki (Gre­
cja) — Achilleas Nikozja (Cypr) 
100:76 KK Zadar (Chorwacja) — 
Gand (Belgia) 71:64 EBBCDen 
Bosch (Holandia) — Śląsk Wrocław 
82:85

Tabela gr. E: 1. Iraklis Saloniki 2 
pkt. 100:76 2. KK Zadar 2 71:64 3. 
Śląsk Wrocław 285:824. Den Bosch 
1 82:85 5. Gand 1 64:71 6. Achilleas 
Nikozja 1 76:100

grupa F: Appolon Pa tras (Gre­
cja) — Brno (Czechy) 92:71 
Wołgograd (Rosja-) — Ostendę

(Belgia) 69:74 Universite Cluj (Ru­
munia) — Kijów (Ukraina) 69:117 

tabela grupy F: 1. Kijów 2 
117:69 2. Appolon Patras 2 92:71 3. 
Ostende 2 74:69 4. Wołgograd 1, 
69:74 5. Brno 1 71:92 6. Universfte 
C|yj 169:117

grupa G: Manresa (Hiszpania) 
— Inter Bratysława (Słowacja) 
82:63 Saratów (Rosja) — KK Beo- 
cin (Jugosławia) 75:73 Czaktor Do­
nieck (Ukraina) — Torpan Helsinki 
(Finlandia) 61:85

tabela gr. G: 1. Torpan Helsinki 
2 85:61 2. Manresa 2 82:63 3. Sara­
tów 2 75:73 4. KK Beocin 1 73:75 5. 
Inter Bratysława 1 63:82 6. Czaktor 
Donieck 1 61:85 
Szachy

32 Szachowa Olimpiada 
w Erewaniu 

Wyniki 3 rundy 32 Szachowej 
Olimpiady w Erewaniu:

Mężczyźni:
Węgry — Chiny 1:3, Rosja

Francja 2,5:1,5, Polska — Słowenia' 
2:2, Niemcy — Argentyna 2,5: lj5, 
Szkocja — Kuba 0,5:3,5, Hiszpania' 
— Chile 2,5:1,5, Bułgaria — Peru 
2,55:1,5; Portugalia— Grecja 3,5:0,5, 
Szwecja — Kolumbia 2:2, Chorwa­
cja— Brazylia 3:1 

Kobiety:
Polska — Armenia 1.2:1, Chiny 

Ukrainą 1,5:1,5, Gruzja — Kuba 
3:0, Hiszpania — Szwajcaria 1,5:1,5 

Czołówka klasyfikacji (nieofi­
cjalnie):

Mężczyźni:
. 1. Chiny — 10,5 pkt., 2. Kuba — 

10, 3. Rosja, Niemcy, Rumunia — 
po 9,5,6. Portugalia, Anglia, Holan­
dia — po 9, 9. Polska, Hiszpania, 
A rgentyna, Francja, Węgry, 
Słowenia, Gruzja — po 8,5 pkt. 

Kobiety:
1. Rosja — 8,5 pkt., 2. Gruzja — 

8pkt., 3. Chiny, Ukraina, Anglia, 
Bułgaria —- po 7,5 pkt., 10. Polska— 
6,5 pkt.

Kartki
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Polska twórczość amatorska na Wileńszczyźnie:
Dlaczego taką nazwę obrał 

zespół? Na to pytanie jego kierownik 
Zbigniew Jedzinski odpowiada pyta­
niem: a dlaczego zła jest właśnie ta 
nazwa? I wyjaśnia, że w słowie ‘Wiza* 
nie ma żadnego ukrytego sensu. Na- 
Izwa — to pierwsze litery imion jego 
uczestników. Ale to tylko częściowo, 
zwykły zbieg okoliczności. Tym bar- 
I dziej, że zespół liczy więcej uczest­
ników niż ma nazwa liter. Członkowie 
l'Wizy“ to ludzie młodzi, ambitni, którzy 
w głębi serca marzą o wojażach. Każdy 
zaś wyjazd poza granice państwa 
wiąże się z takim pojęciem, jak wiza. 
Oto i nazwa zespołu...

Jak opowiada kierownik zespołu, 
sofistę wybrał na Zlocie Turystycznym 
Młodzieży Polskiej Wileńszczyzny, 
który się odbywał w okolicach Magun. 
Tam słuchano śpiewu Roberta Czer­
niawskiego. Spodobał się jego głos, 
temperament sceniczny. Jak dotycb- i 
czas, ten związek twórczy przyniósł 
obustronny pożytek.

Natasza Pansón została ohoreo- j  
grafem i sama z powodzeniem 
występuje na koncertach. Znalazła so­
bie partnerkę — Julię Gajderową. 
Występom wokalnym towarzyszy 
zespół instrumentów klawiszowych, na 
których gra Siergiej Browko.

Teraz nie można sobie nawet 
wyobrazić, żeby w mieście odbywał 
się koncert bez udziału "Wizy’. Zespół 
ten znany.jest w wielu miejsco­
wościach Wileńszczyzny. Podobnie 
jak każdy inny, *Wiza* ma własne przy­
jemne wspomnienia. Pierwszym 
pamiętnym wydarzeniem było nagra­
nie kasety 'Srebrzyste konwalie*. Jej 
sukces zdopingował do nagrania jesz­
cze jednej kasety 'Płynie rzeka*. Stała

Dlaczego "Wiza?"

się ona wyjątkowo popularna, ukazała 
się w dodatkowym nakładzie. Zespół 
przewiduje nagranie trzeciej kasety. 
Kiedy to nastąpi, nie wiadomo, 
ponieważ *Wiza* faktycznie istnieje tyl-

ko dzięki entuzjazmowi. Nawet instru­
menty muzyczne uczestnicy zespołu 
kupowali za własne środki. Marzą o 
bogatym sponsorze, któryby mógł 
wesprzeć materialnie. Zawsze jest

dużo chętnych posłuchania muzyki i muzykę do pieśni zespolacy sami 
p ieśni estradow ej. Natomiast tworzą.
zainwestować środki, a być może mieć Zenon SAMULEWICZ
z tego zysk, nie ma chętnych. *Wiza* to NA ZDJĘCIU: "Wiza"— w pełnym
zespół całkowicie oryginalny. Słowa i składzie. Fot Marian Paluszkiewicz

Suginfy, dawny dwór Michałowskich
Suginty (lit. Suginćiai) leżą w 18 . 

km od Udany i 15 km od Malat. 
D aw niej — dwór R oem etów ; 
p óźn iej — M ichałowskich. 
Michałowscy pochodzili spod Czer­
ska na Mazowszu. Byli z rodu Bo­
nieckich. Od książąt mazowieckich 
otrzymali w 1389 r. miejscowość 
Michałów, od .której wzięli nazwi­
sko. Do XV w. używali herbu 
Bończa, po X V  wr — herbu  
Jusieńczyk i przydomku Warsz (np. 
Jakób Warsz z Michałowa w roku 
1500), przydom kiem  tym 
posługiwali się jeszcze w wieku 
XVII. Oprócz głównego swego her­
bu — Jasieńęzyka, pieczętowali się 
także herbem Trzaska, Poraj, P o - . 
raj-Jasieńczyk, Łada.

Michałowscy byli rozrodzeni po 
całej Polsce. Litewscy Michałowscy 
używali herbu Jasieńczyk odmienny. 
Najbardziej słynny był z nich Józef, 
syn Franciszka i Teresy, urodzony w 
1770 r., porucznik Wojsk l i t e ­
wskich, pułkownik i dowódca 4 
pułku strzelców pieszych Wojsk 
Księstwa Warszawskiego; w 1815 r. 
został on baronem francuskim.

Do Michałowskich należały na 
Litwie Suginty i Zułów. Z  po­
czątkiem XIX w. ich właścicielem 
był Joachim Michałowski. W 1773 r. 
jeden z Michałowskich zbudował w 
Sugintach kościół. Kościół obecny,

razem z dzwonnicą został zbudowa­
ny ze składek parafian. Właściciel 
dworu w sąsiednich Skuduciszkach 
.— Bronisz — ofiarował sporó  
materiału budowlanego. Nad prze­
biegiem  budow y czuwali 
Łukaszewicz i Sępoliński. Kościół 
został konsekrowany w 1910 r.

Długoletnią właścicielką dworu w 
Sugintach była matka I Marszałka 

Polski, Maria Pił­
sudska. Po śmierci 

li i  (zmarła w willi na 
Mfg Antokolu "Amma- 
||H  na") została pocho- 

• wana w tychże Su- 
gintach, w grobach 
Michałowskich. W 
tym samym roku 
zmarły jej dzieci — 
bliźnięta P io tr i 
Teodora, zostały 
pochowane także 
w, Sugintach.

Szczątki matki 
Józefo Piłsudskiego 
zostały później 
przeniesione na 
w ileńską Rossę. 
"Ich sprowadzę* 
niem do Wilna zajął 
się przede wszy­
stkim mój ojciec, 
Tadeusz Katelbach, 
dziennikarz” (z roz­
mowy z ak to rk ą  
amerykańską Niną 
Polan (Janiną Ka­
telbach). Na miej­

scowym cmentarzu— nie ma nawet 
najmniejszego śladu po Michałow­
skich. Joachim Michałowski, pra­
dziad Józefa Piłsudskiego, został 
pochowany w kaplicy zułcwskiej (po 
ostatniej wojnie — doszczętnie zni­
szczonej). W kaplicy zułowskiej byli 
pochowani także żona Joachima 
Michałowskiego Ludwika z Tarasz- 
kiewiczów oraz ich najmłodszy syn
— Wiktor. (Starszy syn Joachima 
Michałowskiego — Wojciech — był 
ojcem Heleny, która wyszła za mąż; 
za Antoniego Billewicza. Helena 
Michałowska-Billewiczówna była 
babką Józefa Piłsudskiego).

W Sugintach mieszkała Elżbieta 
Michałowska, o której losie niewiele 

# wiadomo. (W parze z Tadeuszem 
Butterem asystowała przy chrzci­
nach ( 2 2 'lu tego  1833 r .)  ojca 
Marszałka — Józefo Wincentego 
Piłsudskiego). Trudno dziś także 
dociec — gdzie (na cmentarzu przy 
k o śc ie le? )  z o s ta li pochow ani 
bliźnięta Piotr i Teodora.

Dzisiejsze Suginty, to  spokojne, 
położone 2 km od magistrali Udana
— Malaty osiedle (w latach sowiec­
kich było ośrodkiem kołchozu), w 
którym największą ozdobą archite­
ktoniczną jest kościół.

Alwida Antonina BAJOR, 
Czesław MALEWSKI

NA ZDJĘCIACH: koćclół w 
Sugintach; dzwonnica.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Będziesz z "Kurierem" 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K. W .“ na Utwie
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 16,6 Lt 33,2 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 28,4 Lt
w księgami S. K. 13 Lt 26 Lt
bez dostarczania
(z redakcji) 12 U 24 Lt

•K. W / 1 "Przyjaciółka*
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 24,5 LT 49 U
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
w księgami S. K. 20,5 Lt 41 U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 LS 39 Lt
"K u rie r  W ileński" o ra z  "K.W ." i "P rzy jac ió łkę"  m oż 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewn 

zaprenumerować "Przyjadółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazani 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować < 
datkowo "Przyjadółkę" (Cena prenumeraty na 1 mieś. 7,90 Lt). Inde 
"PrzyjadóHd" 76766.

Prenumeratę bez dostarczania możnazałafctłić w re d a k c ji^  urie 
W lefoltfew Vljslsvfcj)r. 60, piętro XI, pokój U15, w dńiach;pVacy o< 
g o d z . H T j  tel. 42^79-01,oraz u pani Alicji KiimaszewśkiejwPolsidę 
Księgarni S-K> (uL Ostrobramska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałku3  
soboiy włącznie, godz.Jlb-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać ̂ rSSaK : 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbiera 
go przy ul. Ostrflbram s ki ej 9.

''Przyjaciółkę" ! "Kurier” bez dostarczania można zaprenumerowa 
na miesiąc październik do 25' września w polskich Szkoładfm. Wili 
oraz w redakcji TL W." "PrzyJacIółkl^nie można będzie^ nabyć 
sprzedaży detalicznej. Tylko w prenumeracie z  "Kurierem" otrzymasz 
najświeższenuruery "Przyjaciółki".
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.00 — 
Wybieramy Sejm RL. 17.00
— W ybieramy Sejm RL.
18.00 — Wiadomości. 18.10 

]— Dziennik (ros.). 1830 — 
Film anim. 18.35 — Wybiera­
my Sejm RL. 20.05 — Kon­
cert. 20.30 — Panorama.
21.05— Sport.21.10— Drogi 
sukcesu . 21.45 — Aleja 
Wolności. 22.05 — Styl. 2235 
■— W ybieramy Sejm RL.
23.15 — Dziennik wieczorny.

B B 2 3 .3 0  — Wybieramy Sejm 
^ R L .

LNK
730— Poranne koło. 9.00 — 
Teleshop. 9.05 — S."Bez do­
mu jest źle". 15.55 — Film 
anim. 16.20—  Radzieckie 
kroniki. 17.10— 2x8.17.40— 
Kamera VRS. 18.10 — Film 
anim dla dzied. 1835 S. 
"Bez domu jest źle". 19.25 — , 
Teleshop. 1930 — Na jed- 
nym końcu haczyk. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Rowe­
rowe show. 20JO — Telekasy- 
no. 21.05 — Tak. Nie. 22.00
— S."Piękność i straszydło".
23.00 — Wiadomości 23.15 

L— Wszystko. 2335 — Maga­
zyn erotyczny. 24.00 — Le­
gendy rocka.

BAŁTYCKA TV 
[830 — 17.50 — Program 
BBC. 18.00 — S. "Tak świat 
się kręci". 19.00 — Godzina z 
Rajeckasem. 20.00 — Hu­
mor. 2030 S. "Manuela".
21.00 — Film fab. "Umowa 
Holcrofta" 23.00 —_Humor. 
23. 30 — Erotyka. 0.05 —-
8.30 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN. 830
— Z  pierwszych rąk. 8.40—  
S."Santa Barbara". 18.00 — 
Film anim. 18.25 ■— Dla dzie­

ci. 1835 — Okno na przyrodę.
18.50 — Z  pierwszych rąk. 
18J5— S."Wspaniali i dzielni".
19.20— Wiadomości 1930— 
S."Santa Barbara". 2030 — 
Nauka i technologia. 20.55 — 
Sport. 21.05 — S. "Ulice San 
Francisco". 22.00 — 
Wiadomości 22.10 — S.T0U- 
cjazMiami". 23.00— Film fab. 
"Jokehnen".

WILEŃSKA TV
7.40 — Wiadomości z WUna.
7.50 -i- S."Mściciele". 8.50 
Skandale tygodnia. 9.40 — 
Patrol drogowy. 9.55 — Film 
fab. "Drożej niż źyde". 11.00 
— Kurs dolara. 11.10— Spor­
towy tydzień. 11.40 — Apte­
ka. 11 JO — 90x60x90. 12.05 
— Film fab. "Syberyjska lady 
Makbet". 13.40 — Wystawa.
17.45 — Film fab. "Drożej niż 
życie". 18.50 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Film fab. "Szukajcie kobiety". 
20.25— Wiadomości z Mosk­
wy. 20 .40  — Przegląd  
wydarzeń tygodnia. 21,10 — 
Film fab. "Szukajcie kobiety".
22.30 — Muzyka. 2 2 J0  — 
Wiadomości Dziś w miaste­
czku. 23.00 — Wiadomości z  
Moskwy. 23.30 — Nowości 
muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00 — Wiadomości. 8.15 — 
Nowa ofiara. 9;10 — Jeden 
przeciwko jednemu. 9 JO — 
Ojczyste legendy: M.Bernes.
10.25 — Dopóki wszyscy w 
domu. 11.00 — Wiadomości.
11.10 —  M ir. 11.55 —
S ."Szantaż". 1 4 .0 0 -----
W iadomości. 14.20 — S. 
"Miasto psów". 14.45 — Pro­
gram muz. dla dzied. 14.55 — 
Spotkanie z kompozytorem.
15.40— S. "Helene i chłopcy".
16.05 — "Wiśniowy sad".
16.30 — "Dookoła świata".
17.00 — Wiadomości. 17.20

— S. "Nowa ofiara”. 18.15 - 
Człowiek i prawo. 18.45 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 — Detektyw "Morder­
stwo, mgła i zjawy". 22.25 — 
Spojrzenie. 23.10 — Wyścig 
sam. 23.25 — Wiadomości. 
2335 — Tenis.

ROSYJSKA TV
6.00— Ekspres poranny. 6.25
— W drodze do pracy. 635 — 
S."Mack i Matły". 7.00,10.00, 
16.00, 19.00, 23.00 
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
poranny-2. 7.50 — W świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier re­
tro. 8.30 — "Droga reda­
kcjo..." 8.55 —■ S."Santa Bar­
bara". 9.50— Towary pocztą.
10.20 — Dom towarowy "Le 
Monti". 1035 — Film fab.
16.20 — Notes. 1635 — Dla 
nastolatków. 17.00 — Impe­
rium gry. 17.50— Technodrom 
LKulibina. 18.00— Pion. 1830

—  Bezkresna podróż. 1930 — 
S."Santa Barbara". 2030 — 
Sam sobie reżyserem. 21.05 — 
Pogoda. 21.10 — Film fab. 
"Strzelec". 23.20 — Towary 
pocztą. 2330 — Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.45— Nocne 
spotkanie.

TV POLONIA
8.00— Program dnia. 8.05 — 
"Credo" — magazyn redakcji 
katolickiej. 830 — "Stare jest 
piękne, czyli muzyka dawnych 
mistrzów". 8.55 — "Czy nas 
jeszcze pamiętasz". 9.30 —v  
Wiadomości. 9.40 — "Spoj­
rzenia na Polskę". 10.00 — 
"Szaleństwo Majki Skowron" 
— serial dla młodych widzów. 
1030 — "Przegląd kronik fil­
mowych". 11.00 — "Rodzina 
Połanieckich" — serial prod. 
polskiej. 12.25 — "MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna 
do M anna". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —- Pro­

gram dnia. 13.15— "Dom"— 
serial prod. polskiej. 14.40 — 
Przegląd prasy polonijnej.
15.05— "Mrągowo’96". 16.00 
— Panorama. 16.20 — Pro­
gram na popołudnie i wieczór. 
1630 — Mała muzyka. 17.00

—  "Express reporterów ... w 
TV Polonia". 1730— Hity sa­
telity. 18.00 — Teleexpress.
18.15 — "Wakacje" — serial 
dla młodych widzów. 19.15 — 
"Fitness Club" — serial TVP.
19.45 — "Shalom Polin".
20.15— "Pałer". 20.45— Do- 
branocka. 21.00 — 
Wiadomości. 2130 — "Dom"
— serial prod. polskiej. 22J0 
t-  "N ie ża łu ję  — Ewa 
Błaszczyk". 23.30 — Panora­
ma. 24.00 r— "Sopot’96". 1.00
— "Męski striptiz". 1.30 — 
"Sopot’96". 1.50 — Panora­
ma. 2.00 — "Fitness Club" — 
serial prod. polskiej. 2.30 — 
"Shalom  Polin". 3 .00—  
"Pałer". 330 — Hity satelity. 
4:00 — Panorama. 4.30 — 
"Dom" — serial prod. pol­
skiej. 5.45 — "Nje żałuję —  
Ewa Błaszczyk". 6.25 — Ucz­
my się polskiego. 7.00 — "So- 
pot-96".

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?
8.45 ■— Muzyczna Jedynka.
9.00 — "Nie ma jak w domu"
— serial prod. australijskiej. 
93 0  — Wiadomości. 9.40 — 
Klapsik. 9.50 — Dzied dzle- „ 
dom . 10.05 — Gimnastyka.
10.10 — Mama i ja. 10.25 -r* 
Domowe przedszkole. 11.00 
— "Znak Róży"— serial sen- 
sac .-o b y cz . p ro d . USA.
12.00 — Kalendarz pani do­
mu. 12.20 — Opowieści o 
smakach. 12.30— Łyk mate­
matyki. 12.45 — Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z 
o r to g ra f ią .  13.00 
Wiadomości. 13.10 — Agro­

biznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Dzied ta­
kie jak nasze. 14.05—Aukcja.
i4.25 — Sto lat. 14.35 — Żyć 
skuteczniej. 14 JO —Miniatu­
ry. 14J5 — Konwencje te­
atralne. 15.25 — "Tao i kor­
morany" — film dok. 15 JO — 
Program  dnia. 16.00 — 
W iadom ości. 16.10 — . 
Małżeństwo doskonałe. 1630 
—- "Dziewczyna z oceanu" — 
serial prod. australijskiej.
17.00 — Dla dzieci 17.25 — 
Język angielski dla dzieci. 
1730— Dla młodych widzów. 
17 JO — Kartka z kalendarza.
18.00 — Teleexpress. 18.25
— "T a ta , a M arcin 
powiedział...". 1835 — Go­
niec — tygodnik kulturalny.
18.55 — Bezpieczniej. 19.10
— Randka w ciemno — quiz.
20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — 
"Berbeć"— film fab. prod. an­
gielskiej. 22.50 — Echa dnia.
23.30 — Pr. rozrywkowy.
24.00— Wiadomośd. 0.10— 
Koncert zespołu "Yes". 1,20
— "Kolumb Odkrywca" — 
film fab. prod. USA — Hisz­
pania.

POLSAT
7.00 "Nieustraszony" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 8.00— Dzień dobry z Pol­
satem. 8 J 5  — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Ufozaury"
— serial animowany dla dzie­
c i 10.00 — "Drużyna "A" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00— "Żarmłodośd"— 
kanadyjski serial obyczajowy.
12.00 — "A irw o lf  — 
amerykański serial sensacyj- 

■ ny. 13.00 — Klip Klaps —
najmłodsza lista przebojów. 
1330— Wrażliwość. 14.00— 
Nie tylko dla dam. 1430 —

Kalejdoskop. 15.00 — Sztuka 
informacji 1530 — Portret 
pamięciowy. 1600—HalogralMy.
16.20— Yel Yel Yel 1630— 
"Czarodziejka z księżyca" — 
serial animowany dla dzied.
17.00 — Informacje. 17.15 — 
Kuba zaprasza. 17.45 — "Alf
— amerykański serial kome­
diowy. 18.15 — Klub saty­
ryków. 19.15— "Świat według 
Bundych" — amerykański se­
rial komediowy. 19.45 — In­
formacje. 20.00 — "MacGy- 
ver" — amerykański serial 
sensacyjny. 20J0 — Losowa­
nia LOTTO. 21.00 — "Zagi­
niony" — (USA). 22.00 — 
"Dziwny t r a f  — (USA).
23.00 — Informacje i biznes 
informacje. 23.25 — Polity­
czne graffiti. 23.35 — Biznes 
tydzień. 23.45 — Michael 
Jack so n : "Moonwal- 
ker"(USA). 1.15 — Playboy.
2.10 — "Żar młodośd" — , 
kanadyjski serial obyczajo­
wy.

POLONIA-1
7.00 — "Sol De Batey" — 
serial. 7 JO  — Power dance.
8.45 — Teleshop. 9.10 — 
Filmy animowane. 10.30 — 
"Stellina" — serial włoski.
11.50 — "Zbuntowana" — 
serial. 12.45 — W domu.
13.15 — Bliżej filmu. 13.45 
—- Escape. 14.15 — Sport 
World. 1435 — Teleshop.
14.45 — Satelite — program 
muzyczny. 16.35 — Tele­
shop. 17.00 — Filmy animo­
wane. 18.45 —  "Stellina" — 
serial obyczajowy. 20.15 — 
"Zbuntow ana" — argen­
tyński serial obyczajowy.
21.00 — "Pobij diabła" — 
film przygodowy USA. 22J0
—  Bliżej filmu. 23.20 — Es­
cape. 23 JO  — Satelite — 
magazyn.

SOBOTA,
21 WRZEŚNIA 

LTV
8.00 — Dzień dobry. 10.00 — 

-Cudzego bólu nie ma. 1030
— Sroka. 11.00— Nasz język.

J 130— Witaj, Francjo. 12.05
— Sport na świede. l2 J5  — 
Klub szachowy. 13.30 — 
Dziedęcy festiwal estradowy.
15.10 — Brzeg. 16'10 — Eu­
ropejski plac. 16.40 — Film 
fab. "Kariera Dicziusa". 17.45
— M ilioner. 18.00 — - 

/Wiadomośd. 18L15 — E ure-.
ka. 18.45 — NASCAR. 19.10 
-^-Lotnisko. 19.40— "Kauko- 
dromas". 20.30 — Panorama. 
2L10— Sport. 21.20— Lote­
ria "Perlas". 21.25 — Pod 
własnym dachem. 22.05—- S. 
’1Wycliffe". ̂ 3.00 — Dziennik 
wieczorny. 23.15 — Koncert. 

LNK
1030— Smacznego. 11.00— 
Cztery koła. 11.30 — Klan X;
12.00 — Z  kolekcji "Discove- 
ry". 13.20 - r  Radzieckie kro­
niki. 14.10 — 2x8. 14.40 — 
Bulworowe show. 15.15 — 
Dla dzieci. 16.30 — Film 
anim. 17.30 — Rodzinka 
Adamsów. 17.30— S."Bever- 
ly Hills, 90210". 18.30 — S. 
"Czterej pancerni i pies".
19.30 — Wiadomośd z Holly­
woodu. 20.00 — Wiadomości.
20.20— Wojna słów. 21.00— 
Film fant. 0.05 — Magazyn 
erot.

TELE-3
9.15— Film anim. 9.40— Dla 
dzieci. 11.00 — Dla 
młodzieży. 11.30 — Program 
muz. 12.30 — S. "Prawa 
Murphy, ego". 13.30 — Refor­
ma ochrony zdrowia. 14.00 —

S. "Powietrzny wilk". 15.00 — 
Muzyka. 16.10 — Niemieckie 
miasta. 17.10 — S. "Uroczy i 
dzielni”. 18.00 — Droga do 
nieba". 18 JO — Rynek. 19.20 
— Wiadomośd. 1930— Styl.
20.00 — Historia sztuki euro­
pejskiej. 21.00 — Film fab. 
21J 5 — Film fab. "Sąd wojen­
ny Robinsona".

BAŁTYCKA TV
8.30 — 16.20 ^ -P ro g ram  
BBC. 1630 — Cena zdrowia.
17.00 — Ekorózga. 17.30 — 
Film anim. 18.00 — S. "Tak 
świat się kręd". 19.00 — Film 
fab. "Tropidel". 2030 — W 
świecie mistrzów. 21.00 —... 
Film fab. "Noc w ogrodzie zo­
ologicznym". 23.00 — Hu­
mor. 23.30— Erotyczne show 
Włoskiej TV. 0.05-8.30 — 
Program CNN.

WILEŃSKA TV 
7.15.— Wiadomośd z Wilna.
7.25 — S. anim. 9.40 — Film 
dla dzieci. 11.20 — Ja sama. 
12£0 — Wynalazki tygodnia.
12.55 — Klub Z.Gierdta.
15.15 — Kineskop. 15.45 — 
Fitil 26.00 — Ekran tygodnia 
Wileńskiej TV. 16.15 — Film 
fab. 17.30 — Przegląd 
wydarzeń tygodnia (ros).
18.00— Wiadomośd z Mosk­
wy. 1830— Muzyka. 19.10— 
Skandale tygodnia. 19J5 — 
Fitil. 20.10— Film fab. "Złote 
Cielę" (I). 21.35 —
Wiadomośd z Moskwy. 21.45 
— Film fab. "Złote delę" (2).
23.30 — Patrol drogowy.
23.45— Wyżej— tylko gwiaz- 
dy.

I KANAŁ ROSJI
7.00 — Jerałasz. 7.20 — Film 
fab. 8.40 — Biblioteka domo­
wa. 9.00 — Wiadomośd. 9.15

— Słowo chrześdjanina. 9.30
— Nie gap się; 10.00 — Po­
czta poranna. 1035 — Smak. 
10J5 — Powrót Galerii Trie- 
tiakowskiej. 11.30— Pod zna­
kiem "Pi". 1 2 . 0 0 Komedia 
"Czieriomuszki". 1330 — Ok­
no na E u ro p ę . 14.00 — 
W iadom ości. 14.20 — Ś. 
"Powrót na Wyspę Skarbów".
15.15 — W świecie zwierząt. 
15 J 5  — Mistrzostwa Rosji w 
piłce nożnej. 17J 5  — Film 
"Rosyjskie pole". 19.45— Do­
branoc, dzied. 20.00 — Czas.
20.40 —  S. "Wietnam, poste 
restante". 21.40—■ Program 
autorski E.Riażanowa. 22.20
— Brainring. 23.05 — Wyścig 
Paryż-Moskwa-Bajkonur- 
LJłan Bator. 23.25 — Film 
fab.

ROSYJSKA TV
7.00—Lekcja pisarza. 7.45 — 
Film anim. 8.05 — S. "Mack l 
Matły*. 8 3 0 — Śladem listów. 
8 J5  — Film dok. 9.15 — To­
wary pocztą. 9 3 0 — "Odeskie 
opow iadania". . 10.00 — 
Wiadomości. 10.15 — Ekspo- 
rtles. 1030 — Dzień dobry. 
10J5 — Wzywa liśde lekarza.
11.25 — Anonimowi roz­
mówcy. 11.50 — Film anim.
12.00 — Poeta w Rosji — to 
więcej niż poeta. 12.25 — Nić 
prostszego. 13.00, 19.00,
23.55 — Wiadomośd. 13.20
— S. "Grzechy". 14.10 — Nic, 
z wyjątkiem. 14.25 — De fac­
to . 14.50 — W świecie 
zwierząt. 15.20— Własna gra.
15.45 — K-2 przedstawia.
16.40 — Anatomia wydarzeń.
17.05 — Stare mieszkanie.
18.00 —  Film fab. "Królowa 
Margot". 19.35 — Sobotni 
wieczór. 21.00 — Pogoda.

21.05 — Podwójny portret.
22.00— Film fab. "Niewinny". 
0.10 — Program A.

TY POLONIA
8.00— Program dnia. 8.05 — 
"Beniow ski — ju b ileu sz  
pięćdziesięcioleda PWST w 
Krakowie". 9.05 — "Dance 
Maxx". 930 — Wiadomośd.
9.40 — Szkoła tańca ludowe­
go. 9 J 5  — Hity satelity. 10.15 
— Uczmy się polskiego. 10 JO
— Brawol Bis! 13.00.— 
W iadom ości. 13.10 — 
Międzynarodowe Targi Rol- 
no-Prżem ysłowe "POLA­
GRA’96". 13.20 — Brawo! 
Bis! 1 4 .0 0 ^  "11 +  1" — pro­
gram oddziałów terenowych.
15.00 — "Kłamczucha" — 
film fab. prod. polskiej. 1635
— "11 _+ 1" — program  
oddziałów terenowych. 17.30 
-— "Mówi się..." 17.45 — "11. 
+ 1" — program oddziałów 
terenowych. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20—Sport z satelity.
19.20 — Międzynarodowe 
Targi Rolno-Przemysłowe 
"POLAGRA’96". 19.30 — 1 
" C z t e r d z i e s t o l a t e k  
dwadzieścia lat później"— se­
rial komediowy prod. polskiej.
20.25 — Listy od widzów. 
2035 — Program na wieczór.
20.45 — Dobranocka. 21.00
— Wiadomości. 21.30 — 
"Sprawa Gorgonowej" — film 
obycz. prod. polskiej. 23 JO — 
Panorama. 0.30 — Miss Polo- 
nia’96. 2.10 — "Zmowa" — 
film fab. prod. polskiej. 3.45

' — "Mówi się...". 4.00— Pano­
rama. 4.30— "Sprawa Gorgo­
nowej* — film obycz. prod. 
polskiej. 6.45— Program mu­
zyczny. 7.20 — Listy od 
widzów. 730 — "Skarbiec".

8.00— W drugim planie. 8.15
— Z  Polski — reportaż. 830
— Wszystko o działce i ogro­
dzie. 9.00 — Agrolinia. 930

•- — Wiadomości. 9.40 — Do 
góry nogami. 10.05 — Ziarno
— program red. katolickiej 
dla dzied [rodziców. 1035 — 
5-10-15— program dla dzied

. i m łodzieży. 11.30 j - - '  
R ep o rtaż . 12.00 . — Z 
żołnierskiego plecaka — 
reportaż. 12.20 — "POLA­
GRA’96". 1230 — Eurofolk.
13.00 — Wiadomośd. 13.10

—  "POLAGRA’96". 13.20 — 
Kościół na Białorusi. 14.00 — 
Walt Disney przedstawia.
15.20 — Łowcy historii. 15.55
— Morze. 16.20 — "POLA­
G R A ’9 6 " /  16.35 —
Nowożeńcy -7  teleturniej.
17.05 — "Bill Cosby show" — 
serial komediowy prod. USA. 
1730 — Na przełomie. 17 JO
— Kartka z kalendarza. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — Pro­
gram rozrywkowy. 19.00 —- 
"Słoneczny patrol" — serial 
prod. USA. 19.45 — "POLA­
GRA’96". 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości
21.00 — "Syreny" — komedia 
obycz. prod. USA. 22.50 — 
Sportowa sobota. 23.35 — 
Miss Polonia (1). 035 — Miss 
Polonia (2). 1.20 — "Nikita"
— film fab. prod. franc.- 
amerykańskiej. 3.15 — "Żar 
tropików" — serial prod. 
USA.

POLSAT
7.00 — Disco Relax. 8J0  — 
Jesteśmy— magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.15
— Smakosze i rozkosze. 930
— Program muzyczny dla

dzied. 10.00— Plac słoneczny 
%!§- program dla dzied. 1030

— "Candy-Candy" — serial 
anim. dla dzieci. 11.00 — 
"Rajska plaża".— serial dla 
młodzieży. 12.00— "Xanadu"
— film fab. USA. 13.45 — 
"Pierwsze dni" — film fab. 
prod. polskiej. 1530— Oskar
— magazyn filmowy. 16.00— 
"Stalin" — brytyjski miniserial 
dok. 17.00 — Informacje.
17.15 — Oto Polska. 17.45 — 
Magazyn Teatru Otwartego. 
18J0 — Program rozrywko­
wy. 19.45 -^-Inform acje.
20.00 — Disco Polo Live. 
20 JO — Losowania LOTTO.
21.00 — "Kojak" (USA).
22.00 — "Miasteczko Twin 
Peaks" — serial USA. 23.00
— "Marnie" — film fab. USA. [~
1.15 — "Żyde jak sen" — se­
rial USA. 1.45 — "Playboy".
2.40 — "Critters 2".

POLONIA-1
7.00 — "Sol De Batey" — se­
rial 7 J0  — Bliżej filmu. 8.20
— Kurs rysunku dla dzieci
8.45 — Teleshop. 9.10— Fil­
my animowane. 11:50 — 
"Zbuntowana" — argentyński 
serial obyczajowy. 12.45 ■— 
Teleshop. 12.55 —r Muzyka.
13.00 — Muzyka w południe.
14.00— Bliżej filmu. 1430— 
S ports World. 15.00 — 
Pełnym gazem. 1530 — Te- j 
leshop. 16.00—"Pobij diabła"!
— film przygodowy USA.
17JO — Filmy animowane.
20.15 — "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 — "Moja kochana se­
kretarka" — komedia USA. 
22J0 — Towarzyska bestia”
— komedia USA. 03 0 —Po­
kusy— magazyn.
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drobne za darmo Uwaga!
$  KURIER m fifeK J

Codziennie

w  "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie clo 5 słów za darm o!
Kupon..

l Adres, teł. ...................          ;

Po o y p d n ltn tii powyitaj zaralaazczonago kuponu z 
traiclą ogłoszenia prosimy go wyciąć I wystać na adros ra- 
dakcJL

205* VHnlus, Lalsyte 60.
^KoriSf WUoriskT, dział raldamy, tal. 42-«9-C3.

te l .k o i l ł ,  7 8 -2 9 0 / 3 13 4 9 \  
7 8 -2 9 0 /  4 07 71 '

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektroniczny* 

zwaczająćym różne
szk o d n ik i: 

pluskwy,karaluchy, 
kleszcze, myszy, _C~

szczury,krety, ptaki,dziki i  in.
To niezastąpiony pomocnik w 

Waszym domu i  w gospodarstwie. 
Juz certyfikowane 

na Litwie^.
ul. Kalvarlju 159-203, 

Vilnius, to l./fa x  77 83 10

♦wszystkie usługi autoserwisu 
♦malowanie 
♦kapitalny remont 
♦przyjmujemy uprzednie 
zamówienia

u l .  L entvario  14 
(przy Centrun Przeglądów Technicznych), 

V iln iu s , 
t e l . / f a x  64 35 85

Przedsiębiorstwo ‘Antarktls' 
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnlus, tel. 75-24-78,46-71-78, 

8-299-9021a
(Zam. 258)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie z telefonem i balkonem na 
2 piętrze w Nowej Wilejce.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 1151)

Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kanie z częściowymi wygodami 
w drewnianym domu. Cena 8500.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1152)

Kierowca poszukuje pracy (ma 
kategorie B, C, D).

Tel. 75-47-28.
(Zam. 1168)

KALENDARIUM
* Piątek (20. IX) jest 264 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 102

* Znak Zodiaku — Panna.
* Imieniny: Andrzeja, Eustachego, 

Euzebii, Faustyny, Filipiny.
* Wschód Słońca — 7.01, zachód 

— 19-23. Długość dnia 12 godz. 22 min.
* Księżyc. Przed pełnią— 14 godz. 

23 min.

Litewska Służba Hydrometeo- 
rologiczna-przewiduje na 20 września 
nieduże zachmurzenie, bez opadów, 
mgła. Wiatr słaby. Temperatura 10-15 
stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
będzie sucho, ale mroźno. W  nocy 
będą przymrozki, do -5 stopni. Tem­
peratura w dzień 8-13 stopni ciepła.

Sprzedaję urządzenia do skle­
pu spożywczego.

Tel. 42-05-03; 62-43-09.
(Zam. 1163)

Niedrogo sprzedam dwu taryfo wy 
jednofazowy licznik energii elektrycznej. 
TeL 26-61-43.

(Zam. 704-D)

Sprzedani starodawny kredens.
TeL 41-38-06.

(Zam. 705-D)

Leluje prywatne języka angielskiego 
i niemieckiego.

TeL 45-60-97.
(Zam. 706-D)

Sprzedam I-pokojowe mieszkanie w 
Ęjszyszkach.

ŚaUininkai, teL (8-250) 53-565.
(Zam. 707-D)

Chcesz pracować w "Oriflamie".
Zadzwoń, teL 47-87-04.

(Zam. 706-D)

Sprzedam GAZ-24 diesel, po remon-

(Zam. 713-D)

Kom puterowe przepisyw anie  
tekstów. Oprawa graficzna.

TeL 47-82-17.
(Zam. 715-D)

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

(8 -2 2 )2 6  2 2  2 8  OMn.su>
i agentura: tel. 65 25 24

SA "AUTOTURAS"
—  do Wioch na 12 dni — 1220 

Lt (09.27,10.18)
— do Pragi na 5 dni — 320 U  

(09.22,09.29)
— do Pragi — Krakowa na 5 

dni — 360 Lt (10.17)
— do Krakowa na 4 dni — 195 

U  (09.27)
— Budapeszt — Kraków na 5 

dni — 360 U  (09.25,10.03)
TeL (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 

26-75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-

83

: POZNAJMY SIĘ j 
i . —  .................  j

Ogłoszenie 
matrymonialne z  Austral

Polak lat 35, kawaler, wzro 
174 cm, brunet, o przyjemnym ch 
rakterze zapozna się z Polk 
panną, lat 21 do 27, wzrost około 
164 do 174 cm, ładną blondynki 
niebieskie oczy, z porządnego 
mu, wesołą i o łagodnym charakt 
rze, gospodarną, zdrową, n 
palącą papierosów i nie pijącą-alk 
holu, kochającą dzieci oraz gotow 
do założenia dobrej rodziny w Sy 
ney, Australia.

Listy pisane w języku polski 
wraz z załączonymi fotografiam 
(pół i całość) wysyłać pocztą 
nłczą na adres:

Henryk Albinowicz 
6 Herbert SL 
OATLEY NSW 2223 
Australia

(Zam 18-M)

O G ŁO S Z EN IA  
DO "KURIERA W ILEŃ SKIEG O "

można dać również w śródmieściu
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego” 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: ”Vilnius, VJ kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Podzielamy smutek I ból 
Czcigodnego Księdza Proboszcza

Józefa NARKUNA 
z  powodu śmierci 
ukochanego Ojca 

nauczyciele I uczniowie 
Szkoły Podstawowej w 
Małych Solecznikach

Myślą 1 sercem podzielamy 
ból W ielebnego Księdza 

Proboszcza

Józefa NARKUNA 
z  powodu utraty Ojca 

Wydział Kultury Samorządu 
rejonu soiecznickiego.

W yrazy najszczerszego 
współczucia 

Wielebnemu Księdzu 
Proboszczowi

Józefowi NARKUNOWI 
z  powodu utraty ukochanego 

Ojca składają 
nauczyciele i uczniowie 

SolecznlckleJ Szkoły Średniej Nr 2.

W yrazy głębokiego współczucia 
czcigodnem u Księdzu 

Proboszczowi

Jó2:efowi NARKUNOWI 
z  powodu zgonu ukochanego Ojca 

składają nauczyciele i uczniowie 
SolecznlckleJ Szkoły Średniej Nr 1.

Szczere słowa współczucia
W ielebnemu Księdzu

Proboszczowi

C j  Józefowi NARKUNOWI
z  powodu śmierci ukochanego

Ojca składają
pracownicy 1 wychowankowie

SolecznlckleJ Szkoły-lntematu
i Dom u Dziecka

W yrazy szczerego współczucia 
I żalu Czcigodnem u 

Księdzu Proboszczowi 

Józefowi NARKUNOWI 
z  pow odu śmierci ukochanego Ojca 

składają nauczyciele, uczniowie i ich 
rodzice CzużakampskleJ 

Szkoły Podstawowej

Głęboko współczujemy
wielebnemu księdzu proboszczowi

J ó z e f o w i  NARKUNOWI
^ 1 1 I m z  powodu śmierci ukochanego

SLvt, Ojca oraz podzielamy Jego
S f t u  smutek 1 ból

Parafianie z  Solecznik

#  K I R I E R  W IL E Ń S K I
Redaktor naczelny 

Czesław MALEW SKI
TELKFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast. sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  : j 
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I trocki —  
57-73-81, solecznlcki —  52-780.

Wydawca 
ZSA “Kurier Wileński"

Naaz adras: Lalsv6s pr. 60 
2056 Vilnlus,Lletuvoe Respubllka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL322Drukuje SA „Spauda”

Ogłoszenia i reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsves pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarta w Ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Helena GŁADKOWSKA


